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OPOZYCJA 


Cena 20 groszy 


Piątek, dnia 17 stycznia 1930 r. 


ARTYJNY 


Opłata pocztowa uiseczoaa ryczałtem 


Rok IV 


Redakter naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorew 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wieca 


RZESZCZY W POSADACHI 


Rozdźwię między „Centrolewem”, a Prawicą pogłębia się 
Nafbliźoze dní wiog przynieść wielkie zmiany w obozie antyrządowym 


Korespond. „Hasła* donosi z Warszawy: 

Cała Warszawa jest pod wrażeniem 
druzgocącej mowy p. ministra Matu- 
szewskiego, wygłoszonej na onegdajszem 
posiedzeniu przy dyskusji nad wnioskiem 
Klubu Narodowego o zmianę brzmienia 
artykułu 25 Konstytucji. 

Wnioskodawcom . chodziło o to, aby 
zmiana wspomnianego artykułu  Konsty- 
tucji umożliwiła przedłużenie sesji budże- 
towej o ten czas, na jaki została edro- 
czona. 

Gdyby ustawa ta przeszła, miałoby to 
ten skutek, że państwo mogłoby się zna- 
leźć dnią 1 kwietnia bez budżetu, co gro- 
ziłoby niesłychanemi niebezpieczeństwa- 
mi, jak to dobitnie wykazał w swem prze 
mówieniu p. minister Matuszewski, pod- 
dając ostrej krytyce krótkowzroczny 
wniosek, godzący w najżywotniejsze in- 
teresy Państwa. ) 

Przemówienie wywarło wielkie wraże- 
nie tylko wśród sympatyków. u 
ale w pierwszym rzędzie wśród opozycji. 

Stało się to tak nagie, że w  szere- 
zach opozycji tegoż samego dnia dokona- 
| EBP OTCD CÓ Z OZ RO LA 
‘Powrót p. Prezydenta 


z Białowieży 
Warszawa 16 stycznia. 

Dziś o godz. 9 rano powrócił specjal- 
nym pociągiem do stolicy z polowania re- 
prezentacyjnego w puszczy Białowieskiej 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz z 
towarzyszącemi mu zaproszonymi gość- 
mi. Na dworcu witali Głowę Państwa 
minister spraw wewnętrznych Józewski, 
min, komunikacji Kiihn, kierownik min. 
rolnictwa Leśniewski, szef Kancelarji 
Cywilnej Lisiewicz oraz szereg wyższych 
urzędników. (PAT). 


. 


© L4 
Skazanie redaktorów 
trzech dzienników 
warszawskich 
Korespond. „Hasla“ donosi z Warszawy: 
Wielkie wrażenie w sferach dzienni- 
karskich wywołało wczoraj zatwierdzenie 
przez Sąd Najwyższy wyroku skazujące- 
go na 3 mies. więzienia redaktorów od- 
powiedzialnych „Wieczoru Warszawskie- 
go”, „ABC.“ i „Gazety Warszawskiej” za 
umieszczenie sensacyjnego oszczerczego 
sprawozdania, wymierzonego przeciwko 
głównemu komendantowi policji pułk. 
Jagrym — Maleszewskiemu 


Marszałek Piłsudski 


u ambasadora Anglji | 
Warszawa 16 stycznia. 
Dzisiaj o godz. 13%—ej 
Pilsudski w towarzystwie pułkownika 
Becka rewizytował w ambasadzie angiel- 
skiej ambasadora Wielkiej Brytanji Er- 
skina. (PAT) 

y o 
Dr. Janta-Porczyński 
ministrem Rolnictwa 
Korespond. „Hasta“ donosi z Warszawy: 

Zgodnie z przewidywaniami „Hasła“ 
wczoraj dn. 16 b. m, Pan Prezydent Rze- 
czypospulitej podpisał dekret, mianujący 
dr. Leona Janta — Połczyńskiego b. sena 
tora, prezesa pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, ministrem Rolnictwa, 


——— 


‘| jasno, że obóćnie 


Marszałek | 


no posunięć, które na długi czas nie po- 
zwołą obozowi antyrządowemu na wspól- 
ne wystapienie. 


| 


Oto już po przemówieniu p. ministra 
Matuszewskiego przedstawiciele lewicy 
poparli jego stanowisko, występując prze 


Kierenski oskarża bolszewików 


o straszliwy teror i 


| . Paryż 16 stycznia. 

Były premjer pierwszego rosyjskie- 
go rządu rewolucyjnego Kiereński przy- 
był w towarzystwie socjalistów rosyj- 
skich Zeninowa i Fabrykanta do człon- 
ków grupy socjalistycznej Izby deputowa 
nych i złożył wobec nich sprawozdanie o 
sytuacji obecnej w Rosji. 

Kiereński wygłosił prawdziwy akt 
oskarżenia przeciwko terrorowi i tyranji, 
panującym w Rosji. Przedstawił on słu- 
chaczom szereg niezaprzeczonych doku- 
mentów oficjalnych, z których - wynika 

"stosowane są w” Rosji 


- Ameryka ż 


liczne morderstwa 


represje daleko krwawsze, niż poprzed- 
nio. Według jego obliczeń, ilość osób, stra 
cenych za przestępstwa polityczne w 
czasie od 1 października do 29 listopada 
ubiegłego roku, dochodzi do liczby 583 o- 
sób. Na zakończenie mówca dał wyraz 
swemu zdziwieniu, że socjaliści francu- 
scy atakują dyktatury zachodnie za- 
miast, z większą jeszcze energją prote- 
stować przeciwko vhydnym ekscesom dy- 
ktatury moskiewskiej i przeciwko jarz- 
mu, które ciąży nad całym narodem ro- 
syjskim, a w'sz jlności nad rosyjski- 
i socjalistami. (FAT), 


ąda wódki! 


Pierwsza publiczna demonstracja w Bostonie 


Boston 16 stycznia. 

„ Pierwsza publiczna demonstracja prze 
ciwko prohibicji odbyła się w tutejszym 
historycznym Fancuil Hall, podczas ze- 
brania, zwołanego na znak protestu prze- 
ciwko zastrzeleniu trzech _ przemytni- 
ków wódki przez straż nadbrzeżną Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Zebrani wysłali rezolucję pod adre- 
sem prezydenta Hoovera, w której wzy- 
wają go, aby, jako prezydent Stanów 
Zjednoczonych zarządził surowe  śledzt- 
wo w tej sprawie. Rezolucja zwraca się 
ostro przeciw strzelaniu do przemytni- 
ków i nazywa tego rodzaju wypadki po- 
gwałceniem wolności,-za którą walczyli 
przodkowie dzisiejszych obywateli, 


Demostracja bostońska wywarła o- 
gromne wrażenie w całym kraju, jako 
pierwsza publiczna manifestacja przeciw 
prohibicji. 

O rozgoryczeniu opinji publicznej naj- 
wymowniej świadczy fakt, że mówcy, 
przemawiający na zebraniu, nazwali za- 
bicie owych trzech przemytników „rzezią 
w Newport“, którą porównywali z rzezią 
bostońską w r. 1770. - 

Po zebraniu demonstranci zniszczyli 
wywieszone na placu afiszę rekrutacyj- 
ne straży nadbrzeżnej, nie zważając na 
protesty żołnierzy. W zebraniu brało u- 
dział kilku członków kongresu ze stanu 
Massachussetts. (PAT) 


| 


ciwko zmianie 25 artykułu  Konstytu= 


cji: 

Wczorajsze posiedzenie Senatu wyka- 
zało również, że jędnolitość akcji obozu 
opozycyjnego ucierpiała srode, gdyź 
znowu wbrew podszeptom Klubu Narpdo- 
wego Centrolew wycofał swój wniosek. 
e wyrażenie votum nieufności marszał- 
kowi Szymańskiemu. 

Dwa wyżej wspomniane fakty wnio: 
sły tak silny rozdźwięk w szeregach œ 
pozycji, że cała warszawska prasa t, zw, 
narodowa zarówno poranna i wieczorną 
nie szczędziła wczoraj gorzkich słów, po- 


tępiających stanowisko -Centrolewu i 
piętnujących taktykę jego wodzów. 
Jak można wywnioskować z  niejas« 


nych pogróżek, które wyczuwa się mię« 
dzy wierszami artykułów, potępiających 
Centrolew, ze strony prawicy należy 

w najbliższej przyszłości spodziewać 1ó- 
wych tricków, wymierzonych p wke 
„Centralewowi* a przeciwko PPS. w 
szczególności za enegdajsze i wczorajszę 
zdradzieckie opuszczenie dotychczasowe- 
go wspólnego frontu antyrządowego: 

DERESE FI AE 2 BD RIETODETZAA "RiRTOR, 


Nowy poseł*estoński 


w Warszawie 
Warszawa 16 stycznia. 

W dniu jutrzejszym przybywa do 
Warszawy z Rzymu o godz. 3—ej pp. 
nowomianowany poseł republiki  estoń- 
skiej w Warszawie Karol Tofer. Posel 
Tofer zajmował poprzednio ‘stanowisko 
wice — ministra Spraw Zagranicznych, 
ostatnio zaś piastował stanowisko mini- 
stra pełnomocnego Estonji we Włoszech, 
a jednocześnie akredytowany był jako-po: 
sel na Węgrzech, Nowomianowany posel 
estoński pochodzi z rodziny znanych. 
przemysłowców w Tallinie i jest szwa- 
grem dawnego posła Estonji w Warsza- 
wie Hellata. (PAT) 


NIEMCY SPLYNĄA KRWIĄ 


KOŃUNIŚCI PRZYGOTOWUJĄ $IĘ DO WIELKICH ROZRUCHÓW 
KTÓRE MAJA NASTADI W BN. 25 $TYCZNIA I 1 LUTEGO 


Berlin 16 stycznia. 
W poszczególnych dzielnicach  Berli- 
na doszło wczoraj w godzinach wieczor- 
nych do starć między policją a. komuni- 


stami, którzy zorganizowali w tym dniu 
masowe demonstracje. Od samego połud- 
nia policja była w pogotowiu alarmo- 
wem. Komuniści atakowali poszczególne 


Katastrofa 


w kopalni 


Trzech górników zabitych, 1 zasypany, 


-kilku rannych 


3 ry Katowice 16 stycznia. 
Widownią tragedji była kopalnia „Hei- 
nitz" w której nastąpiło zawalenie się kil 
ku chodników. 

Na 22 robotników, pracujących w 
czasie katastrofy w oddziale objętym 
wypadkiem, 10 osób wyszło bez szwanku, 
6 robotników doznało lżejszych okaleczeń, 
8 robotników zostało zabitych, 1 zasype- | 
ny, daje on jednak stale znaki życia 0 só- 


szych uszkodzeń cielesnych. i 
Kopalnia „Heinitz* należy do spół- 
ki akcyjnej Giesche, leży pod Bytomiem. 
Ponieważ w odległości 150 metrów od 
granicy znajduje się kopalnia polska 


„Laurenńcja” zarząd kopalni niemieckiej 
wystąpił z żądaniem do administracji ko- 
palń o przerwanie robót, celem nie wy- 
woływania wstrząsów powietrznych. Za- 
rząd kopalni polskiej zastosował się do 
ie. |tego żądania. (AW) 

Dwuch górników doznało poważniejy 


oddziały policji, która zmuszona była u: 
żyć pałek gumowych. W Neukoelu aresz: 
towano posła komunistycznego Hernlego, 
który zachęcał demonstrantów do czynne- 
go oporu wobec policji. Ogółem areszto- 
wano 60 komunistów. (PAT) 

BERLIN, - 16.1. Prasa donosi, że wczo* 
rajsze demonstracje komunistyczne w Ber- 
linie są tylko konkretnym wstępem do prze 
prowadzenia wielkiej akcji rewolucyjnej 
według planów moskiewskich. 

W dniu 25 b. m. przygotowują komu- 
niści wielkie manifestację z okazji zwoła: 
nia w Berlinie kongresu tak zwanych rewa 
lucyjnych związków zawodowych. 

Dnia 1 lutego zorganizowane mają być 
też wielkie manifestacje, do których komu 
niści już obecnie czynią przygotowania, »'* 

Demonstracje zapowiedziane są rów- 
nież w kilku innych większych miastach 
niemieckich z udziałem nietylko bezrobot- 
nych, lecz i wszystkich niezadowolonych, 

(PAT) 


Str. 2 ę 


„HASŁO“ z dnia 17 stycznia 1930 roku 


Na wczorajszem posiedzeniu 


Centrolew „przebaczył” p. marszałkowi 


rzekome ograniczenie praw Senatu 


Warszawa 16 stycznia. 
Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia Sena- 
tu zabrał głos poseł Erdman z klubu Pia- 
sta, który w imieniu swego klubu i klu- 
bów PPS., Wyzwolenia, Stronnictwa 
Chłopskiego i NPR. prawicy złożył oświad 


| R R 
Gen. Składkowski 


objął urzędowanie 

Korespond. „Hasia“ donosi z Warszawy: 

W dniu wczorajszym p. generał Sła- 
woj - Składkowski zameldował się u wicem. 
Spraw Wojsk. gen. Konarzewskiego, a na- 
stępnie objął urzędowanie. Jak wiadomo 
p. gen. Składkowski mianowany został 
Il wiceministrem Spraw Wojskowych. 

Po południu p. gen. Składkowski za- 
meldował się u Marszałka Piłsudskiego. 


Wznowienie rokowań 
polsko-niemieckich 

BERLIN, 16.1. „Vossische Zeitung" do- 
nosi, że delegacja niemiecka dla osiągnię- 
cia polsko - niemieckiego porozumienia w 
sprawie eksportu zboża udała się w dniu 
dzisiejszym do Warszawy celem kontynuo- 
wania rokowań. (PAT) 


Do akt Nr. 2621—1929 r. 

OGŁOSZENIE 

'Komornik IX rewiru Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

ZYGMUNT MAKOWSKI, zam. w Łodzi; przy ul. 
Narutowicza 49, na zasadzie art. 1030 Ust Post Cyw. 
ogłasza, że w dniu 30 stycznia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Brzezińskiej Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Chila Majera Brystow- 
skiego i składających się z 300 butelek wina i 40 
likieru, oszacowanych na sumę zł. 500, 
Łódź, dnia 17 stycznia 1930 r. 

Komornik ZYGMUNT MAKOWSKI 


De akt Nr. 3571—1929 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VII rewiru 
STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 31 stycznia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Południowej pod Nr. 20 
pdbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Fiszela Radzinera, składających się 
s miebli ocenionych na sumę 585 zł. 
Łódź, dnia 13 stycznia 1930 r. 
Komornik STEFAN GÓRSKI 


Bo akt Nr. 1084—1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik X rewiru Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi przy ul. 
11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 24 stycznia 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi, przy ul. Szerokiej Nr. 1/3, 
» ie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Brunona Marjana Dance- 
pa i składających się z mebli oszacowanych na su- 
mę zł. 660. 
Łódź, dnia 12 grudnia 1929 r. 

Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI 


Teatr Miejski 


Sztuka w 


„Cyjankali* sztukę młodego i niezna- 
aego autora wystawił poraz pierwszy 
teatrzyk grupy młodych,  bolszewizują- 
cych pisarzy niemieckich. Poczem, kwoli 
sensacji, wciągnął ją na afisz jeden z 
prywatnych teatrów berlińskich, dając 
tem samem możność opasłym burżujom, 
zblazowanym wszelkiemi „izmami* oglą- 
dania — przez pryzmat tendencyjnej de- 
magogji — kawała ropą ociekającego i 
cuchnącego najgorszemi ranami życia pro 
letar jusza. 

Gdyby „Teatr Miejski" był prywatna 
sceną eksperymentalną, omawiając sztu- 
kę niniejszą, nie szczędzilibyśmy wpraw- 
dzie autora, niemniej pod adresem dy- 
rekcji wystosowalibyśmy co najwyżej 
pełne zdziwienia zapytanie: czy z powo- 
dzi ostatnich pseudo — społecznych i 
brukowo—sensacyjnych sztuczydeł trze- 
ba było wyłowić koniecznie tania ordy- 
narną i niesmaczną „problemową* bom- 
pe pana Wolfa? 

5 "© Ponieważ jednak „Teatr Miejski” jest 
nie osobistą imprezą — choć pewni pa- 
nowie z Magistratu uważają ja za swo- 
Ją prywatną instytucję — ale sceną re- 
prezentacyjna, i subwencjonowaną, nie 
ograniczamy się tu do wyrazów żdziwie- 
nia — ale wystapić musimy ostro prze- 


„| Rady Ligi jedynym, 


czenie, w którem motywował stanowisko 
tych klubów w sprawie wyrażenia votum 
nieufności marszałkowi Senatu Szymań- 
skiemu. 

Oświadczenie to opiewa, że marszałek 
Szymański ograniczył prawa Senatu 
przez uniemożliwienie mu na skutek odwo 
łania zwołanego posiedzenia wykonania 
konstytucyjnych uprawnień. Oświadcze- 
nie głosi, że gdy marszałek Szymański z 
zajętego stanowiska się wycofał, to upo- 
ważnia to wspomniane kluby do nadziei, 
iż podobne wypadki się nie powtórzą więc 
ktuby te wniosku swego nie* podtrzy- 
mują. 

Wobec powyższego wniosek ten zdję- 
to z porządku dziennego. 

Następnie Izba przyjęła ustawę o`ra- 
tyfikacji konwencji w sprawie niewolni- 


ctwa oraz nowelę do Rozporządzenia Pre 
zydenta w sprawie zapewnienia  czaso- 
wych mieszkań dla zwolnionych robot- 
ników rolnych. 

Sen. Kopciński zreferował sprawę no- 
weli do Rozporządzenia Prezydenta o or- 
ganizacji i zakresie działania władz ad- 
ministracyjnych ogólnych. Ustawa mówi 
głównie o uprawnieniach wojewodów na 
terenie ich działania. W dyskusji zabie- 
rał głos minister Józewski wypowiada- 
jąc się za odrzuceniem tej ustawy. W 
głosowaniu odrzucono wniosek mniejszo- 
ści, projektujący odrzucenie noweli 50 
głosami przeciwko 40 i przyjęto ustawę 
sejmową. 

Na tem posiedzenie zakończono. Na- 
stępne posiedzenie w dniu 29 stycznia o 
godz. 4 popoł. (PAT) 


Obrady w Genewie 


zostały wczoraj zakończone 
GENEWA, 16.1. Na dzisiejszem posie- | zmarłych mężów stanu, którzy brali udział 


dzeniu Rady Ligi po ministrze Zaleskim 
zabrał głos Quinones de Leon. Jak wia- 
domo, jest on wśród obecnych członków 
który wziął udział w 


pierwszem posiedzeniu Rady Ligi, jakie 


miało miejsce przed 10 laty. W przemówie- 
niu swem oddał on hołd pamięci szeregu 


w pracach Rady Ligi Narodów. ' 

Po odczytaniu depeszy kanclerza Rze- 
szy Miillera z podziękowaniami za uczcze- 
nie pamięci zmarłego ministra spraw za- 
granicznych Rzeszy Stresemanna 58 sesja 
Rady Ligi Narodów została zamknięta. 

(PAT) 


Kolosalne przekroczenia budżetowe 
Magistratu m. Łodzi 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej toczyło się w atmosferze o wiele spo- 
kojniejszej niż dotychczas. Widoczne by- 
ło na twarzach przedstawicieli większości 
lekkie przygnębienie w żwiązku z doniesie- 
niami dzienników, że kadencja obecnej Ra- 
dy przedłużona nie będzie, 

Najciekawszym punktem wczorajszej de 
baty ojców miasta była sprawa zamiany 
akcji „Tow. Elektrycznego Oświetlenia 
z 1886 r. na akcje Spółki Akcyjnej „Łódzkie 
T - wo Elektryczne”. 

Sprawę powyższą referował radny Go- 
lański. — Po referacie wywiązała się dys- 
kusja, w której radni: Wojewódzki i Po- 
gonowski motywowali. iż z zamianą tych 
akcyj zbytnio nie trzeba się spieszyć, 

W konkluzji swych przemówień radni 
Pogonowski i Wojewódzki postawili wnio 
sek o wstrzymanie się z tą sprawą przynaj- 
mniej na pół roku. : 

Argumenty p. Pogonowskiego i Woje- 
wódzkiego nie znalazły należytego zrozu- 
mienia i „towarzysze* na znak p. Weiss- 


A 


CYJANKALI 


8-iu odsłonach Fryderyka Wolfa 


ciw p. p. Adwentowiczowi i Schillerowi, 
że przez wystawienie teatralnego Świn- 
stewka w rodzaju osławionego „Cyjan- 
kali“ prostytuuja oni do reszty cele i za- 
dania miejskiej, reprezentacyjnej sce- 
ny. 

Zarzut ten stawiamy z trzech wzglę- 
dów: 

Primo: z powodu nieciekawości rze- 
komo frapującego problemu społecznego 
(kwestji poronień). 

Secundo: z powodu antipaństwowych 
momentów politycznych (wyraźnie  bol- 
szewickie tendencje). 

Tercio: ponieważ walory sceniczne 
sztuki są tak nikłe, że pod żadnym wzglę 
dem nie usprawiedliwiają one zamykania 
oczu na zastrzeżenie, zawarte w pun- 
ktach pierwszym i drugim. 

Rozwińmy po kolei nasze zarzuty. 

Zgadzamy się więc z autorem, że ko- 
nieczna jest reforma prawa, zakazżujące- 
go dokonywania zabiegów. spędzania pło- 
dów. 

Sprawa jest. rzeczywiście ważna i 
piekgca. Niemniej zająć się nią powinni 
nie partacze sceniczni, ale przedewszy- 
stkiem ludzie poważni: lekarze i prawni- 
ey. Zająć się powinni sumiennie i.. dy- 
skretnie, Poronienia, spędzanie płodu, 


berga uchwalili zamianę akcji według pro 
jektu Magistratu. 

Na skutek porozumienia na konwencie 
senjorów skład prezydjum Rady Miejskiej 
pozostał bez zmiany w osobath: pp. inż. 
Holcgrebera, Wolczyńskiego, dr. Szyfmana 
i Klima, również nie zaszły żadne zmiany 
w składzie stałych komisyj radzieckich. 

Że gospodarka towarzyszy była marna 
przekonaliśmy się z ust referenta budżetu 
dodatkowego na rok adm. 1929/30 rad. 
Hartmana. 

Przyznał on, że same tylko przekrocze- 
nia wydatków administracyjnych i perso- 
nalnych (awanse i posadki dla towarzy- 
szy) wyniosły 1.600.000 zł. 

Towarzysze budżet dodatkowy zatwier 
dzili, bo cóż im to szkodzi, wszak pie- 
niądze te dawno już zostały wydane, a wo 
zy magistrackie będą znów zabierały war- 
sztaty pracy robotnika i rzemieślnika, by 
pokryć niedobory, powstałe skutkiem fatal- 
nej gospodarki obecnych władz miejskich. 

Zast. 


komplikacje porodowe i geneza ciąży są 
to kwestje zbyt delikatne, zbyt wstydli- 
we, by wycagano je na forum publicz- 
ne ze wszystkiemi szczegółami. 

A już dawanie nam na scenie rodza- 
jowych obrazków: usiłowanie spędzenia 
płodu przez osoby trzecie i przez samą 
matkę (!) — niemal na oczach publicz- 
ności — jęki niedoszłej matki, pozbywa- 
jąacej się płodu, trucie się przez akuszer- 
kę dostarczonym cyankalem — to wszy- 
stko są momenty zbyt drastyczne, pełne 
zbyt niemiłego weryzmu, by miejscem, 
demonstrowania ich mogły być deski 
teatru. 

A dalej: 

Czy w okresie ciężkiej sytuacji go- 
spodarczej Łodzi, w dobie kryzysów, 
plajt i bezrobocia uważa p. dyrektor Ad- 
wentowicz za czyn obywatelski wystawia- 
nie sztuki o silnie bolszewizującym pod- 
kładzie? Sztuki, która  rozkrwawiając 
lancetami demagogji ciężkie — och, i 
bardzo ciężkie! — rany robociarza, nie 
łagodzi, ale jątrzy? 

Przykro, ale tak już się stało, że je- 
dynem miejscem w Łodzi, gdzie bezkar- 
nie śpiewać można międzynarodówkę i 
nosić transparenty komunistyczne 


stał się Teatr Miejski przy ulicy Cegiel- 
nianej. 

Zwracamy jednakowoż uwagę p. Schi- 
llerowi: jeśli rzeczywiście jest on sym- 
patykiem komunizmu, to i tak, pod żad- 
nym warunkiem nie powinien on wysta- 
wiać „Cyjankali', ponieważ jest to sztu- 


Posiedzenie 
Rady Banku Polskiego 


WARSZAWA, 16.1. Dziś odbyło się 
zwyczajne posiedzenie Rady Banku Pol- 
skiego pod przewodnictwem dra Władysła 
wa Wróblewskiego. Po wysłuchaniu spra 
wozdania dyrekcji i 3 komisyj Rada za- 
twierdziła sprawozdanie roczne wraz z bi- 
lansem oraz podzieliła zyski za rok 1929. 
Część zysków, przypadających na Państwo 
wynosi 23 milj. Następnie Rada uchwaliła 
zwołać walne zwyczajne roczne zebranie 
akcjonarjuszów na 13 lutego b. r. oraz sze- 
reg wniosków administracyjnych. (PAT) 


. e 
Zmiana na stanowisku 
posła austrjackiego 
w Warszawie 

WIEDEŃ, 16.1. jak donoszą dzisiejsze 
dzienniki poranne, na miejsce posła austr 
jackiego w Warszawie Posta, powołanego 
do centrali w Wiedniu, kierownictwo po- 
selstwa austrjackiego w Warszawie ob- 
jąć ma dotychczasowy pos. w Moskwie, Ra 
bert Hein. Hein już przed wojną pełnił funk 
cję konsula austro - węgierskiego w War 
szawie i Kijowie. (PAT) 


LJ a 
Komuniści 
na zebraniu robotników 
WARSZAWA, 16.1. Przy ul. Leszno 
53 w Warszawie odbywało się zebranie ro- 
botników przemysłu drzewnego, w którym 
trwa od szeregu dni strajk. Zebranie opa- 
nowali komuniści. Policja zebranie roz- 
wiązała, zatrzymując około 80 osób, któ- 
re przeprowadzono do urzędu śledczego, 
Przy wielu z nich znaleziono odezwy wy- 
wrotowe. (PAT) 


s 
Konferencja haska 
zbliża się ku końcowi 

HAGA, 16.1. Druga konferencja hask 
zbliża się ku końcowi, Wszystkie ważniej 
sze sprawy rozgrywają się za kulisami przy 
wspólnych rozmowach pomiędzy Curtiu- 
sem a Tardieu, Cherona z Moldenhauerem, 
Louchera z Beneszem i Titulescu. Tardieu 
krząta się energicznie, aby doprowadzić 
konferencję szybko do końca. Z premje- 
rem francuskim solidarnie współpracuje an- 
gielski minister skarbu Snowden. (PAT) 


Podwyższenie dyskonta 
w Ameryce 
Nowy Jork 16 stycznia, 
Banki amerykańskie ogłosiły oficjal. 
ny komunikat, że z dniem dzisiejszym 
podwyższają stopę dyskontową od dyskon 
ta prywatnego z 4 5 i do 4 14 proc. 


Pamiętajmy o potrzebach 
Straży Ogniowej 
A R a E SE ABŻZOE GĄ 


ka uwłaczająca honorowi  prawdziweg< 
robotnika — bojownika: albowiem pro 
letarjusze ze sztuki p. Wolfa, to wielka 
banda gwałcicieli, zbójów, złodziei, i in- 
nego rodzaju kanalji, rabującej kanty- 
ny robotnicze i szantażującej bezbronne 
dziewczęta... 

A chyba nie tak wygląda  robociarz 
idealnego państwa komunistycznego ! 

Wartości literackich i scenicznych 
utwór p. Wolfa nie posiada żadnych. 

„Cyjankali* wystawione zostały nao- 
gół dobrze. 

Pierwszorzędny typ akuszerki stwo- 
rzyła Irena Horecka, Doskonale wzorzy- 
ste i plastyczne postacie dali Dabrowska, 
Krzemiński i Znicz. Trochę przyciężki i 
za ponury — nawet jak na „Cyjankali!” 
— był Paweł — Kijowskiego. 

Dekoracyjno — ozdóbkowa aktorka p. 
I. Grywińska jako poniewierana przez 
los robotnica Neta naogół nie raziła. 

Mamy do niej jednakowoż głęboki 
żal: dlaczego otruła się nie w pierwszym, 
ale dopiero w siódmym obrazie? Sztuka 
byłaby odpowiednio skrócona, co oszczę- 
dziłoby widzom przeżywanie wielu nie- 
miłych chwil obrzydzenia i niesmaku.... 

W imieniu publiczności, która dotych- 
czas uważała teatr za „Świątynię sztu- 
ki“ a nie za klinikę położniczą zapytuje- 
my Dyrekcję: 

Kiedy zostanie zdjęta z afisza poronio- 
na sztuka: o poronieniach $ 
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NIE DAMY ZIEMI ANI MORZA 


Dła nas, wiedzących wybornie, iż 
śsietńnastu powiatów woj. pomorskiego- 
szesnaście wykazuje znakomitą przewagę 
ludności polskiej, przekraczającą 9070, 
dwa pozostałe zaś 60—70% — dla nas; 
dla których względy etnograficzne mają 
znaczenie rozstrzygające, kwestja t. zw. 
„korytarza gdańskiego“ nie istnieje zupeł- 
nie. 

Województwo pomorskie jest i będzie 
zawsze w naszych oczach ziemią niewąt- 
pliwie i bez zastrzeżeń polską. 

Nie powinniśmy jednak zapominać, że 

kwestja t. zw. „korytarza“ istnieje — naj- 
zupełniej wbrew naszej woli — na grun- 
cię międzynarodowym, a Ściślej mówiąc: 
zachodnio-europejskim. Zwrócił słusznie 
ria to uwagę p. K. Smogorzewski, dzienni- 
karz polski, stałe mieszkający W Paryżii 
i dzięki termu \ mający możność obserwo- 
wania myśli politycznej europejskiego Za- 
chód u Kwestji t. zw. „korytarza”* po- 
święcił wiec p. Smogorzewski książkę 
swą p. t, „La Pologne, FAllemagne et le 
„Corridor”, wydaną w r. ub. staraniem Ge- 
bethinera i Wolffa w Paryżu, — ostatnio 
zaś sprawę sztucznego wysuwania tej kwe- 
stji na forum opinii publicznej przez 
wroga nam propagandę, omówił wyczer- 
pująco w jednym z wykładów o morzu i 
Pomorzu, zorganizowanych dla publicystów 
polskich przez Instytut Bałtycki w To- 
ranit. 
— — „Rzesza niemiecka — zacytujemy tu 
słowa p. Smogorzewskiego — dąży do 
odzyskania utraconych po wojnie teryto- 
rjów etapami. Początkowo, bezpośrednio 
po wojnie, oddawały się Niemcy zładnytm 
mrzonkom o „sezonowości“ państwa pol- 
skiego; następnie _ wierzyły, iż wyto- 
czoną Polsce wojną gospodarczą  „wySu- 
szą” nas do tego stopnia, że podział 
Rzplitej pomiędzy Rzeszę a Rosję będzie 
owocem, jaki sam, dojrzawszy, spadnie z 
gałęzi; wreszcie, gdy owoc ten do pod- 
stawionych łapczywie rąk nie spadał, — 
chwyciła się polityka niemiecka nowej 
taktyki: powolnego a uporczywego przy- 
gotowywania wielkiego procesu, jakiby 
się rozegrać mógł przed forum Ligi Na- 
rodów, doprowadzając do rewizji i ewen- 
tuainej korektury granic zachodnich pań- 
stwa polskiego”. 

W tym właśnie kierunku działa długi 
zereg organizacyj propagandy niemiec- 
kiej, zarówno w obrębie granic Rzeszy jak 
i poza jej granicami. 

Propaganda ta, . operującą niewątoli- 
wie setkami mitljonów marek, hojnie sub- 
wencjonowana przeż państwo nietnieckie, 
rozpoczyna się jaż od ław szkolnych, 
gdzie szerzy się nienawiść względem 
wszystkiego, co polskie, — a kończy na 
dziełach pseudonaukowych, stwierdzają- 
cych, że Polska została odbudowana je 
dynie „dzięki nieprawdopodobnemu zbie- 
gowi pomyślnych okoliczności”. Wyzysku- 
je się też w Niemczech w tym kierunku 
jedna z nauk nowych, t. zw. geopolitykę, 
której argumenty przemawiać mają rze- 
komo za zniesieniem t. zw. „korytarza”, — 
choć, jak stwierdził to niedawno p. St. Sro- 
kowski w Nr. 3 „Strażnicy Zachodniej” z 
r. ub. obecny upadek gospodarczy Prus 
Wschodnich nie jest bynajmniej wynikiem 
odcięcia tej prowincji t. zw. „korytarzem” 
od Niemiec, lecz w znacznej mierze skut- 
kiem niemiecko — polskiej wojny celnej, 
z uporem podtrzymywanej przez Rzeszę. 

Poza terytorjum Niemiec, usiłuje pro- 
daganda nam wroga działać również w 
ogniskach myśli politycznej Francji i An- 
glji. Jeśli nawet pominiemy wyraźnych już 
jej agentów, jak np. głośny d,Etchegoyen, 
pozostaną przecież politycy, szczerze i ticz- 
ciwie proponujący nowe rozstrzygnięcie 

„sprawy polskiego dostepu do morza, ne- 


z lutralizację województwa pomorskiego czy 


polsko-niemieckie „condominium“ (współ- 
panowanie”) na Pomorzu. 

Przeciw propagandzie tej winniśmy ze 
swej strony wysunąć argumenty własne, 
broniące polskiej racji. Z tego właśnie 
powodu tak doniosłą miał wage akade- 
micki kurs dla publicystów i dziennika- 
rzy o Pomorzu, zorganizowany w tb. ty- 
gudniu przez Instytut Bałtycki w Toruniu. 
By bronić tezy własnej, winniśmy się za- 
poznać z nią gruntownie sami, a przede- 
wszystkiem dowiedzieć się, iż względy 
natury historycznej — jak to podkreślił 
min, Strasburger w swem przemówieniu 
ma przyjęciu u p. wojewody pomorskiego 
— nie grają w oczach Zachodu najmniej- 
szej roli. Niewiele więcej od nich znaczą 
względy etnograficzne, do których my 
naogół tak dużą przywiązujemy wagę. 
Jedynemi natomiast argumentami, z któ- 
remi Zachód liczy się i liczyć będzie, są 
argumenty gospodarcze, a więc nasza 


zdołność osiągnięcia wszystkich korzyści, 
jakie nam daje nasz dostęp do morza. 
Tym właśnie argumentom naszym po- 
święcona została uwaga w czasie pierw- 
szych dwu dni wykładów, zorganizowanych 
przez Instytut Bałtycki. Rozwój gospodar- 
czy Gdańska, który dzięki pozyskaniu 
polskiego zaplecza w r. 1928 osiągnął 
408% swego obrotu towarowego w po- 
równaniu z rokiem 1913, gdy z portów 
niemieckich jedynie Hamburg pochłubić się 
może 10495, inne zaś, jak Szczecin lub Kró- 
lewiec, poprzestawać muszą na 75—8995; 
rozwój gospodarczy Gdyni, która po 4 
latach istnienia już wykazać się może o- 
brotami przedwojennego Gdańska, — oto 
są najbardziej ważkie z polskich argumen- 
tów w oczach Zachodu. Myśl zachodnie- 
europejska — jak to podkreślił inż. Rummel 
dyrektor „Żeglugi Polskiej —zgadza się z 
tem, iż z każdą cegłą, wmurowana w Gdy- 
mi, wzrasta znaczenie Polski na morzu, z 
każdą tonną przewiezionego morzem pol- 


skiego towaru wzrasta znaczenie Polski w 
świecie. 

A jakże wiele mamy jeszcze niewy: 
zyskanych walorów morza, jakże wiele 
uzyskamy ich w bliższej i dalszej przyszło» 
ści, gdy już okręty nasze, pod własn 
banderą zawijać będą do portów całego 
świata! 

Już dziś myśl polityczna Anglji nie mo: 
głaby się z tem pogodzić, — podkreślił 
to w swym wykładzie p. K. Smogorzewski, 
— by handel polsko-angielski miał być 
przez Niemcy kontrolowany. fm więcej też 
Zachód wiedzieć będzie o Gdyni, tem 
kwestja upragnionej przez Niemcy zmiany 
granic polsko-niemieckich stawać się bẹ- 
dzie coraz bardziej niemożliwą. 

To zaś, by coraz więcej owych tom 
Bolskich towarów szło od nas w świat, 
jak idą już dziś do Isłandji, Chin i Australji, 
— to już od nas samych zależy. 

Wystarczy jeno chcieć. | 

S. P. Koźmiński, 


Fałszerze czerwońców przed sądem 


Od własnego korespondenta „Fasła” 


Berlin, w styczniu 1930 r. 

Na tle zwykłej sprawy karnej o fał- 
szowanie banknotów . sowieckich za- 
rysowuje się nader sensacyjny proces 0 
podłożu wybitnie  politycznem. Obfituje 
om w momenty tak odbiegające od treści 
aktu oskarżenia, że oskarżeni chwilami 
przedzierzgają się w oskarżycieli. Zarów- 
no dla sędziów, jak i prokuratury nie jest 
tajemnicą, iż mają przed sobą niezwy- 
kłych fałszerzy banknotów, kierujących 
się chęcią zysku, jeno ideowców, z 
których poglądami i sposobem działania 
można się nie zgadzać, lecz należy je od- 
powiednio uszanować. 

„Banda fałszerzy czerwońców*, która 
zasiadła na ławie oskarżonych, składa 
się z Gruzinów i Niemców, ostatni należą 
wyłącznie do prawicowych  organizacyj 
nacjonalistycznych. Gruzini, starszy 
Karumidze, tęgi, ociężały, o wijącej się 
czarnej czuprynie, i młody  Sadeterja- 
szwiłi, są to niewątpliwie szczerzy i go- 
rący patrjoci, których dążeniem jest uwol- 
nienie Gruzji z pod władzy Sowietów. 
W „grupie” niemieckiej przoduje oskarżo- 
ny dr. Weber, z zawodu inżynier, który 
cztery lata wojny spędził w okopach w 
charakterze ochotnika, czynny członek 
organizacyj prawicowych, uczestnik nie- 
udanego przed rokiem puczu, Kappa, 
przyjaciel Hittlera i kapitana Erhardta, 
człowiek niewątpliwie odważny, ener- 
giczny i, jak sam o sobie powiedział: 
„fanatyczny wróg 
Inni Niemcy są mniej więcej tegoż po- 
kroju, zdradzają tylko, jak oskarżony 
Bell, niedostateczny umiar w wydawa- 
niu tajemnic fałszerzy czerwońców, lub 
jak oskarżony dr, Becker, — 
datliwość. Pozatem są oni dostatecznie 
zgrani i przygotowani do swych zeznań, 
co zresztą bez trudu uczynić mogli, gdyż 
wszyscy, z wyjątkiem Sadaterjaszwilego, 
znajdują się na wolnej stopie. Ten zaś 


oskarżony, zanim udzieli jakiejś odpowie- | 


dzi sądowi, spogląda pytająco na swego 
oczywistego kierownika Karumidzego. 
Zamiarem fałszerzy 
ło wywołanie powstania przeciwsowiec- 
kiego na Kaukazie, Krymie i Ukrainie. Gdy 
w roku 1924-ym wszelkie nadzieje emi- 
grantów z Z. S. S, R. co do interwencji 
mocarstw zachodnio - europejskich speł- 


zły na niczem, grupa  patrjotów gruziń- 


skich postanowiła płan zorganizowania 
przeciw Sowietom akcji wewnętrznej, w 
pierwszym rzędzie na południu Rosji, Z 
łatwością znaleźli oni wówczas  sprzy- 
mierzeńców wśród hittlerowców i hacken- 
kreuzierów, obawiających się zwycięstwa 
bolszewizmu w Niemczech. „Niestety”, z 
melancholją wyznał na rozprawie Karu- 
midze, „wśród lewicowców niemieckich 
nie znaleźliśmy posłuchu”. Sprzymierzeń- 
cy zyskali wkrótce wysokiego protekto- 
ra w osobie ośławionego generała Hoffma- 
na. Bliższe szczegóły jego udziału w 
„bandzie fałszerzy” nie urzeidą iednak do 


zarazy bolszewickiej”. |55 


zbytnią ga- || 


czerwońców by- |$ 


wiadomości powszechnej, albowiem ta 
część rozprawy odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Nie ulega wszakże wątpli- 
wości, że gen. Hofiman w poważnym stop- 
niu przyczynił się do rozwoju owej anty- 
sowieckiej organizacji. Jak zeznał dr. We- 


~r e 


dową. SPEC 

Druk fałszywych banknotów w Niente 
czech mógł narazić organizatorów akcji 
na zupełne jej zerwanie. To też postano- 
wiono drukować czerwońce poza grani- 
cami Niemiec, Lecz gdzie? I tu oskarżo- 


ber, gen. Hoffman brał osobisty udział |ny Sadaterjaszwili popełnia niedyskrecję, 


w nawiązaniu kontaktu z grupą przemy- | składając 


głowców angielskich, 
obszerne koncesje naftowe na kw Pa 
na wypadek zwycięstwa powstańców. 
Na „konferencji londyńskiej” w roku 
1926-ym ustalony został nawet skład 
„komitetu akcji“, który miał się składać 
z dwóch Niemców, jednego Anglika i jedne- 
go Gruzina, Anglikiem tym, jak się nie- 
opatrznie wymknęło Kurumidzemu, miał 
być lord Deterding, prezes trustu naf- 
towego. Jako pierwszy krok do wszczęcia 
rozruchów na Kaukazie i Ukrainie służyć 
miała sztuczna  inilancja, spowodowana 
zalewem fałszywemi czerwońcami. O prze- 
prowadzeniu swej akcji przeciwbolsze- 
wickiej mieli jej organizatorzy pertrakto- 
wać również z odpowiedzialnymi czyn- 
nikami Węgier, Turcji, Włoch, i Bułgarji, 
któria ze względu na swą sytuację ge- 
ograficzną służyć miała za bazę wypa- 
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Dziś i dni następnych 517 


CZŁOWIEK 
SMIECHU 


Potężne arcydzieło filmowe os- 
nute na tle powiści VICTORA 
HUGO. 


W roli głównej 


CONRAD VEIDT 
i MARY PHILBIN 


Początok w dni powszednie o 4 pp., w soboty: 
niedziele i święta o 12 w poł. Ceny miejse- 
w dni powszednie, niedziele i święta ma pier, 
wazy seans IIl m. 40 gr. I, I i balkon gr. 
loża 1 zł. Na p TY seanse w dni po- 
wszednie II m. 60 gi. Il i balkon 90 gr. I m. zł. 
1.10, loża zł. 150; w niedziele i święta III m. 70 
gr, II m. 1 zł. balkon zł. 1.10, I m. zł. 1.20, 


program: 


rukowy zAnną May Wong 


Pamiętajmy o petrzebach 


Straży Ogniowej 


PIESA, 


sensacyjne oświadczenie, iż 


którym przyrzekł | „pewne wschodnie mocarstwo zostało wta- 


jemniczone w plany nasze i zgodziło się 
drukować dla nas fałszywe czerwońce'. 
Oświadczenie to powtarza w swem zezna- 
niu również i oskarżony dr. Weber, O ja- 
kiem mocarstwie mowa? Jeśli zestawić te 
oświadczenia z zeznaniami oskarżonych a 
wyjeźdie oskarżonego Bella do Turcji, je- 
śli wziąć pod uwagę pełne gniewu spoj- 
rzenie Karumidze, które zmusiło Sadaterja- 
szwilego do przerwania swych wynurzeń 
o notowaniach czerwońców ra granicy tu- 
recko - perskiej, — nie wyda się dziwną 
następująca replika dr. Webera na zapy- 
tanie oskarżyciela publicznego: “Czyż 
doprawdy pan prokurator tak mało orjen- 
tuje się w polityce, że nie domyśla się?" 
A oskarżony Bell wyskakuje, jak Filip z 
konopi, i popełnia drugą  niedyskrecję, 
składając niemniej sensacyjne oświadcze- 
nie, że „nawet rząd Rzeszy Niemieckiej 
przychylnie odnosił się do tych  zamie- 
Z płaszczyzny kryminalnej proces fał 
szerzy czerwońców oddawna już przesu: 
nął się na polityczną. Oskarżony dr, We: 
ber stwarza nawet ideową podstawę fał- 
szerstwa. „Z bolszewizmem”, twierdzi on, 
„walczyć można wszelkiemi środkami. 
Zresztą, czyż rząd sowiecki sam nie  fał- 
szował banknotów funtowych i dolaro- 
wych?” Sąd i władze niemieckie znajdu- 
ją się przeto w nieco przykrej sytuacji, nie 
chciałyby bowiem zaogniać stosunków zZ 
Unją Sowiecką, zwłaszcza w okresie targów 
o plan Younga. Jeden zaś z obrońców, 
dr. Menz, wyraźnie pomawia karaplet są- 
lzący o stronniczość, o kierowanie. się 
zględami, dyktowanemi przez minister- 
two spraw zagranicznych Rzeszy, która 
zekomo pertraktuje już z Moskwą o Ka- 
ze, jaka ma być wymierzona oskarżonym. 
Czujne oko Moskwy jest obecne i tu, 

ia sali sądowej. Obok bowiem szefa pra- 
owego wydziału berlińskiego poselstwa 
Z. S$. S. R, zasiada niejaki. Lorens, wy- 
yitny członek G. P. U., podobno nawet b. 
orzewodniczący tyfłiskiej „czeki”. Stedzi 
ən na sali nawprost oskarżonych. Czyżby 


go Karumidze i Sadaterjaszwili nie pozna- 


wali, czy też wolą uniknąć zbytecznej de-- 
monstracji, nie reagując na jego obecność 
na sali rozpraw. 

Proces fałszerzy czerwońców jeszcza 
trwa. Niewątpliwie i po sesji przy drzwiach 
zamkniętych obfitować on będzie w dalszę 
sensacyjne szczegóły. Czy jednak sąd ber- 
liński zdobędzie się na to, aby trakto- 
wać sprawę, jako polityczną, nie zaś karną? 
O tem świadczyć będzie wyrók. 

D. U-% 
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TURARE 


Pięciolecie działalności monopolu spirytusowego 


Znaczne zwiększenie produkcji w ostatniej kampanji 


Rok 1929 zamknął pierwsze pięciole- 
cie działalności monopolu spirytusowego. 
W ramy tego pięciolecia ujęto gospodar- 
kę spirytusową na zasadzie ustawy Z 
dnia 31 lipca 1924 r. z terminem wejścia 
w życie w dniu 4 października 1924 r. 

Piąty rok działalności monopolu spiry 
tusowego przyniósł niewątpliwie dalsze 
amocnienie podstaw monopolu i rozwo- 
ju jego wyników. Pp 

. Rozwoju tego dowodzą niezbicie ey- 
fry ujęte sprawozdaniem, złożonem Pań- 
stwowej Radzie Spirytusowej na jej po- 
siedzeniu listopadowem. 

Monopol wprowadzony został przede- 
wszystkiem w 'celach zwiększenia docho- 
dów państwowych. W tym względzi 
przedstawia monopol stale zwiększające 
się źródło. I tak wpłaty do kas skarbo- 
wych przedstawiają się następująco w 
stosunku do preliminowanych: 


Wypłaty  preliminowane 
1926 174.722.774.05 167.000.000 — 
1026/27 (15 miesięcy)  334055.894.52 330.923.000 — 
1927,28 360.640.504— 320.400.215 — 
1928/29 433.248.783.24 418.337.000 — 


Poza powyższemi dochodami Skarbu 
Państwa, Monopol wpłaca do kas ciał sa- 
morządowych rocznie około 40-u miljo- 
nów złotych. 

Powyższe wyniki fiskalne musi się 
dznać za dodatnie i monopol, oraz jego 
aparat administracyjny, przysłużył się 
niewątpliwie do umocnienia podwalin na- 
szej skarbowości. 

Co się tyczy działalności gospodar- 
szej monopolu, to ilustrują ją następują- 


ce cyfry: 
Produkcja spirytusu wynosiła (w tysiącach hl.) 


kampanja 1924/20 721,0 
kampanja 1925/26 632,8 
kampanja 1926,27 578,8 
kampanja 1927/28 662,8 
kampanja 1928/29 728,6 


| Z cyfr powyższych widzimy znaczne 
zwiększenie się produkcji w ostatniej 
kampanji, dorównującej pierwszej kam- 
panji z roku 1924/25. Osiągnięta w ostat 
nim roku poprawa jest wynikiem należy- 
tego ujęcia produkcji eksportowej gorzei 
mi i poparcia przez nionopol państwowy 
działalności jednolitej organizacji produ- 
centów w osobie S. A. „Spirytus“. Dzięki 
tym faktom produkcja eksportowa w o- 
statniej kampanji wyniosła 110.000 hl. 
Dzięki tym faktom produkcja od czasu 
śstnienia monopolu wyszła ze znaczniej- 
žemi iiościami na rynek światowy. 

Powyższe cyfry produkcji nie są jesz 
cze zadawalające. Nie osiagnęliśzay bo- 
wiem jeszcze wyników kampanij przed- 
monopolowych, w których produkowaliś- 
my: kampanja 1922,28 — 879.800 hl. — 
i kampanja 1928,24 — 825.400 hl, —- 
mimo znacznie mniejszej ilości czynnych 
gorzelni w porównaniu z ostatniemi kam 
panjami. Oczywiście, — o powrocie do 
warunków produkcyjnych  przedwojen- 
nych, w których produkowano na zte- 
miach polskich w 2.400 gorzelniach oko- 
ło 2.500.000 hl, również jeszcze mowy 
niema. Niemniej jednak Monopol państwo 
wy ma na tem polu gospodarczem bardzo 
wielkie widoki przed sobą. 

Rozwinięcie ram produkcyjnych na- 
izego gorzelnictwa, opartego prawie wy- 
łącznie na przerobie ziemniaka w gorzel- 
niach rolniczych, jest koniecznością go- 
spędarczą, dającą się zrealizować tylko 
przy powiększaniu się możliwości zbytu 
spirytusu. 

W tym kierunku sprawozdanie mono- 
polu zapowiada szereg zamierzeń Dyrek- 
cji P. M. S. W szczególności wchodzi mo- 
nopol na drogę intensywnego popierania 
sprawy napędowych mieszanek benzyno- 
wo-spirytusowych, upatrując w spirytu- 
sie napędowym główne źródło zwiększenia 
zbytu spirytusu i główny warunek wzmo- 
żenia produkcji spirytusu. Dalej DPMS. 
zamierza zniżyć ceny denaturatu 6 25 
proc. w stosunku do ceny obecnej, wpro- 
wadzić nową receptę skażania ogólnym 
środkiem i rozszerzyć drogą odpowiedniej 
propagandy zbyt tego spirytusu. Zamie- 
szonem jest również zniżenie cen na spi- 
rytus do wyrobu prochu oraz dla fabryka 
cji sztucznego jedwabiu. W końcu DPMS 
zamierza, podobnie jak w roku poprzed- 
nim, poprzeć produkcję eksportową, 


Jak z powyższego widzimy, kiero- 
wnictwo monopolu zdaje sobie sprawę ze 
wszystkich zadań gospodarczych i po 
osiągnięciu i zabezpieczeniu swej działal- 
ności fiskalnej, jako kasy podatku spiry- 


tusowego, monopol zacznie rejestrować i 
w tym względzie bardziej wydatne wyni- 
ki. W procesie ogólnej poprawy stosu 
ków gospodarczych kraju będzie to mieć 
swoje poważne znaczenie. 


Organizacja i normalizacja produkcji 
a sfery gospodarcze 


Zasady prawidłowej organizacji pro- 
dukcji, uznane przez konferencję ekono- 
miczną z roku 1927 w Genewie, jako 
jeden ze środków poprawy stanu gospodar- 
czego powojennej Europy, znalazły szero- 
kie zastosowanie na Zachodzie Europy i 
w Stanach Zjednoczonych, W Polsce wy- 
soce pożyteczną działalność w tym kie- 
runku rozwinęły dwie instytucje: Polski 
Komitet Normalizacyjny i Instytut Nauko- 
wej Organizacji. Obecnie jednak, wraz 
ze zwolnieniem tempa życia gospodarcze- 
go i brakiem środków pieniężnych, byt obu 
tych instytucyj, oparty prawie wyłącz- 
nie na subwencjach, ofiarach i składkach, 
został poważnie zachwiany. Konieczność 
skurczenia działalności instytucyj, których 
praca skierowana jest do podniesienia ży- 


cia gospodarczego i w czasie recesji winna 
być raczej wzmożona, jest objawem, 
któremu należy bezwzględnie zapobiec. W 
tych warunkach byłoby pożądanem, aby 
izby przemysłowo - handlowe, w uznaniu 
konieczności dalszej działalności Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego i Inst. Nauko- 
wej Organizacji propagujących prawidło- 
we metody wytwórczości, ponosiły tę 
część wydatków obydwu instytucyj, które 
nie znajdują pokrycia ani w stałych zasił- 
kach, ani w opłatach za świadczenia. 

Dodać można iż wszędzie zagranicą te- 
go rodzaju instytucje są przedewszystkiem 
popierane i subwencjonowane przez pry- 
watne przedsiebiorstwa i instytucje gos- 
podarcze, 


"| Szwedzka. 
AL —-—— 


Wszechazjatycka konferencja robotnicza 


odbędzie się w miesiącu kwietniu 


Na najbliższą wiosnę przygotowują 
robotnicy Indji i Japonji konferencję ro- 
botników azjatyckich. Myśl zorganizo- 
wania takiej konferencji wypłynęła po raz 
pierwszy w 1925-tym roku podczas roz- 
mów, jakie przedstawiciele robotników 
indyjskich i japońskich odbyli z uczestni- 
kami 7-mej sesji międzynarodowej kon- 
ferencji robotniczej. 

We wrześniu 1929-go roku w podróży 
na XIH-tą sesję międzynarodówki robot- 
niczej zatrzymał się sekretarz generalny 
Yonekubo ze związku zawodowego mary- 
narzy japońskich w Indjach, gdzie brał 
udział we wszech-indyjskim konkursie 
związków zawodowych. Wówczas też po- 
stanowiono ostatecznie w ostatnich 
dniach kwietnia 1930-go roku w Bomba- 
ju, lub Madrasie odbyć ogólno-azjatycka 
konferencję robotników, na którą zapro- 
szone zostały związki zawodowe wszyst- 
kich krajów Azji, 


Konferencja zajmie się następujące- 
mi zagadnieniami: równouprawnieniem 
wszystkich robotników, poprawą warun- 
ków, życia robotników w Azji, zrówna- 
niem praw robotników azjatyckich z ro- 
botnikami krajów europejskich, rozbudo- 
wą międzynarodowej ochrony społecznej 
i ustawodawstwa socjalnego, zwalcza- 
niem imperjalizmu i kapitalizmu. 

Robotnicza konferencja wszechazja- 
tycka zajmie się ponadto zagadnieniami, 
które stoją na porządku dziennym 
XIV-tej sesji międzynarodówki robotni- 
czej, oraz sytuacją robotników przemy- 
słu włókienniczego Japonji, Chin i Indyj. 

Ruch robotniczy na Dalekim Wscho- 
dzie wywołuje wielkie zainteresowanie 
europejskich czynników socjalnych, prze- 
dewszystkiem dlatego, iż obejmuje tere- 
ny, na których dotąd organizacje spo- 
łeczne bądź żadną, badź nader nikłą prze- 
jawiały działalność. (ISKRA) 


LETO" VERNES 


Bilans Banku Polskiego 


za pierwszą dekadę stycznia r. b. 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
dekadę stycznia r. b. wykazuje zapas 
złota 700.591 tys. zł., t. j. o 74 tys. zł. 
więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pie- 
niądze i należności zagraniczne do pokry- 
cia zmniejszyły się o 17.927 tys. zł. do 
400.643 tys. zł, również i niezaliczone 
do pokrycia zmniejszyły się o 1.239 tys. 
zł. do sumy 106.331 tys. zł. Portfel wek- 
slowy spadł o 19.509 tys. zł. i wynosi 
684.710 tys. zł. Pożyczki zastawne zmniej 
szyły się o 2.787 tys. zd. do kwoty 74.159 
tys. zł. Inne aktywa zmniejszyły się 9 
51.256 tys. zł. i wynoszą 112.888 tys. zł. 
W pasywach powiększono o 10 milj. zł. 
do 110 milj. zł. fundusz zapasowy z do- 


chodów, które dały papiery wartościowe 
tego funduszu (6.387 tys. zł.),iz ogól- 
nych dochodów Banku (3.612 tys. zł.). 
Pozycja natychmiast płatnych zobowią- 
zań wzrosła o 70.458 tys. zł. (538.814 tys. 
zł.). Obieg biletów bankowych zmniej- 
szył się o 125.161 tys. zł. (1.215.101 tys. 
zł.). Stosunek procentowy pokrycia obie- 
gu biletów i natychmiast płatnych zobo- 
wiązań Banku wyłącznie złotem wynosi 
89.96 proc. (9.96 proc. ponad pokrycie 
statutowe); pokrycie  kursowo-waluto- 
we — 62.81 proe. (22.81 proc. ponad po- 
krycie statutowe); wreszcie pokrycie zło 


tem samego tylko obiegu biletów banko- || 


wych — 57.66 proc. (ISKRA) 
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Izba polsko-bałtycko- 


skandynawska 


Założona przed kilku tygodniami TIz- 
ba Polsko-Bałtycka, której działalność 
miała obejmować państwa: Łotwę, Eston 
ję i Finlandję, ma ulec rozszerzeniu i do 
działalności jej włączone zostaną państwa 
Danja i Norwegja. Celem omówienia spo- 
sobu rozszerzenia tej działalności w nad 
chodzącą niedzielę odbędzie się zebranie 
komitetu organizacyjnego Izby, na które 
zaproszeni zostali przedstawiciele towar 
rzystw: Polsko - Łotewskiego, Polsko - 
Estońskiego, Polsko - Finlandzkiego i 
Polsko - Duńskiego. Na posiedzeniu tem 
wysunięte będa kandydatury przedstawi- 
cieli tych towarzystw do Rady Izby i 0- 
mówiony zostanie udział tych towa- 
rzystw w pracach Izby. Po tem posiedze- 
niu Rada Izby ukonstytuuje się i wyło- 
ni z pośród siebie Komitet Wykonawczy 
oraz podzieli Izbę na sekcję: łotewską, 
estońską, finlandzką, duńską i norweską. 
Wobec tego, że dotychczas Towarzystwo 
Polsko-Norweskie nie istnieje, przedsta- 
wiciele Norwegji zostaną zaproszeni do 
Rady Izby osobno. 

W ten sposób Izba ta obejmie cało- 
kształt handlu zagranicznego Polski z 
państwami nadbałtyckiemi oprócz Szwe- 
cji, dla ożywienia z którą handlu ma być 
zorganizowana osobna Izba Polsko - 
(ISKRA) 


Z przemysłu 


elektrotechnicznego 


Sprawa kartelizacji przemysłu elektro 
technicznego w Polsce jest dotąd kwestją 
przyszłości. Jedyną organizacją, pracującą 
na zasadach, zbliżonych do karteli za- 
granicznych, jest organizacja fabryk- 
żarówek, które ustaliły pewne wytyczne 
sprzedaży dla rynku polskiego. Mimo, 
że porozumienie. to jest dorywcze, niemniej 
jednak dodatni wpływ tego porozumienia 
wyraził się w pewnem uporządkowaniu 
handlu żarówkami w kraju, drogą unormo- 
wania cen, ograniczenia dzikiej konkuren- 
cji, usunięcia nadużywania kredytu i t. p. 

Sposoby produkcji w fabrykach polskich 
stoją na poziomie europejskim, do czego 
przyczynia się w dużym stopniu okolicz- 
ność, że wszelkie wynalazki i ulepszenia; 
dokonane przez fabryki zagraniczne (skar- 
awane); przypadają i fabrykatom pok 
skim. 

Należy zaznaczyć, że podczas gdy cena 
przedwojennej żarówki normalnej (meta- 
lowej) wynosiła 75 kop. = 2 frankow 


szwajc. == 3,40 zł., obecnie taka sama ża- 
rówka kosztuie 2.50 zł. 


Rewelacja!!! 


wspaniały podwójny program 
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I orcerstwo i zamach na kasę 
u.e SEnS4C,E miasteczka kresowego 


Miasieczno kresowe woiożyn przeżyło w 
osiaunci diiatn aż dwie sensacje. 

więc najpierw rożeszia się wieść o za- 
maciu na kase riagistracką. 

Nocą nieznani zióczyńcy wyłamali pod- 
wójne o«na i drzwi i dostali się do biura 
magistratu do pokoju, gdzie stała kasa 0- 
gniorwasa. 

widocznie jednak albo włamywacze 
nie mieli dostatecznych narzędzi, albo byli 
spłoszeni, dość że choć w paru miejscach 
uszkodzili pańcerz kasy, to jednak‘ do 
wnętrza się nie dostali. 

Gospodarkę ziodziejską w lokalu spo- 
strzegł rano woźny, przychodzący przed 
otwarciem biura w ceiu zrobienia zwykłych 
porządków, zaalarmował on natychmiast 
burmistrza i policję. Doraźne oględziny 
miejsca przestępstwa, żadnych danych do 
wykrycia przestępstwa nie dały. Pewne 
fakty każą tylko przypuszczać iż złoczyń- 
cy przyjechali do Wołożyna na „gościnne 
występy". i 

Prawie jednocześnie 
Wołóżynie inna wieść 
w nocy koło wsi Stajki, gminy wołożys- 
kiej, znaleziono w zarośląch trupa męż- 
czyzny średnich lat z oznakami gwałtow- 
nej śmierci. 

Po przybyciu na miejsce zbrodni władz 
sądowo - śledczych ustalono, że zamordo- 
wanym jest z Wołożyna Nochim Potasznik 
który na kilka godzin przed wypadkiem 
wyjechał z domu do pobliskich wsi w ce- 
lu zakupienia większej ilości towarów. 

Oględziny żabitego stwierdziły, że 0- 
trzymał on kilka ciężkich ciosów obuchem 
siekiery, w głowę, co spowodowało zupeł- 
ne zgruzgotanie czaszki. 

W ubraniu Potasznika dokumentów ani 
też pieniędzy 'nie znaleziono, co dowodzi, 
że padł ofiarą napadu rabunkowego. 


rozeszła się po 
niezwykłą. Oto 
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ja 2 
Błękitny walc 
Nastrojowa erotyczna sztuka filmowa 

w 10 wielkich aktach. 

W rolach głównych: 
Vera Veronina, 
Carla Bartheel, 

Albert Paulig, 

ZYGFRYD ARNO 

Następny program: 


„CZERWONY BŁAZEN” 
W rolacn gł: Smosarska i Bodo 


p z ZW OR EZARCAA 
początek w dni powszednie od godz. 5.7 i 9, 
soboty o >» niedziele 1 święta o W niedziele 
na pierwszy seans wszystko : miej sca po 40 grosz 


Specjalna ilustracja muzyczna w wykoaaniu orkie 
stry symfonicznej pod batutą 


ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 


Sprawców — jak wskazują pewne 0- 
koliczności — było kilku, uciekając porzu- 
cili zrabowanego Potasznikowi konia z 
wozem którego znaleziono o kilkaset me- 
trów od miejsca zbrodni. 

Po zlustrowaniu miejsca zabójstwa po- 
licja wszczęła pościg za sprawcami 
zbrodni, a nadto powiadomiła o wypadku 
wszystkie posterunki i komendy policji. Jed 
dnocześnie są pewne poszlaki, że morder- 
cy będą czynili próby dostania się do 
miejscowości, graniczących z Rosją so- 
wiecką w celu ucieczki za kordon. 

Nie brak też jest przypuszczeń, że to ci 
sami złoczyńcy zabili kupca, którzy pró- 
bowali obrabować kasę magistratu woło- 
żyńskiego, ale to przypuszczenie mało jest 
prawdopodobne. 


. Reforma kalendarza 


Niezliczona ilość projektów nadesłanych 
do Ligi Narodów 


Rozmowy na temat konieczności zre- 
formowania obecnie obowiązującego ka- 
lendarza ożywiają się zawsze u schyłku 
starego i na początku nowego roku. To 
też archiwa sekretarjatu Ligi Narodów 
zawierają niezliczona ilość najrozmait- 
szych projektów dla rozwiązania tego cał 
kiem niełatwego problemu. Szczególnie 
aktualną stała się sprawa ta z począt- 


kiem roku bieżącego, w którym święto 


| Wielkiej Nocy „przypada na 20 kwietnia. 


Zielone Świątki natomiast na 8 czerwca, 
a więc w połowie lata. 


Nie można twierdzić, jakoby prze- 
słane do sekretarjatu Ligi Narodów pro- 
jekty nowego kalendarza były złe, przeci 


„Czarny śnieg” 
Ciekawe zjawisko przyrodnicze 


Do instytutu chemicznego w Beke- 
czabu na Węgrzech zgłosił się w ostat- 
nich dniach pewien robotnik, przynosząc 
z sobą flaszkę peiną jakiejś nieokreślonej 
zawartości koloru czarnego, która — 
według jego twierdzenia — miała być 
„czarnym śniegiem“, spadłym w okolicy 
Bekeczaba. 

Przy bliższem zbadaniu owego Śniegu 
okazało się, że zawiera on niezliczone ilo- 
ści mikroskopijnych chrząszczyków ciem- 
nego koloru, które właśnie były powodem 
osobliwego zabarwienia śniegu. 

Nie jest to zjawisko nieznane nauce. 
W ostatnich latach miały miejsce i w na- 
szym kraju, mianowicie w Małopolsce 
Wschodniej, wypadki „czarnych”, lub 
„czerwonych“ opadów śnieżnych, gdzie 


istotę zabarwienia płatków śniegu stano- 
wiły bądź roje mikroskopijnych żyjątek, 
bądź drobniutkie cząsteczki pyłu. 

Przyczyny takich zjawisk tłómaczy 
nauka tem, że proces powstawania chmur 
śnieżnych odbywa się w stosunkowo dość 
niedalekich od ziemi rejonach atmosfery, 
gdzie krzyżują się z sobą różne kierunki 
wiatrów, ciągnące niekiedy z bardzo dale- 
kich okolic ziemi. 

Stad też w niektórych wypadkach 
zdarzyć się może, iż wyjątkowo silny pod 
much wiatru przyniesie z sobą właśnie z 
owych odległych okolic tumany pyłu lub 
roje drobnych żyjątek, które spadaja na- 
stępnie na ziemię wraz ze śniegiem, two- 
rząc jego osobliwe zabarwienie 


Suche akumulatory 
Wytwórnie amerykańskie silników sa- 


f|mochodowych pracują ostatnio nad ulep- 


sezniem akumulatorów, które wypełnia- 
ne dotychczas — jak wiadomo. — płyn- 
nym kwasem siarczanym, z wielu powo- 
dów okazują się coraz mniej praktyczne 
w użyciu. 

Próby nad ulepszeniem idą przede- 
wszystkiem w tym kierunku, by płynny 
kwas siarczany zastąpić masą stałą, po- 
dobnie jak to ma miejsce w t. zw. „SU- 
chych baterjach'* elektrycznych. 

Dotychczasowe wyniki nie są jednak 
zadawalające. 

Stosunkowo najkorzystniejszym oka- 
zał się dotąd typ „pół-suchy*, w którym 
ulepszenie: polega na zespoleniu  ołowia- 
nych płyt akumulatora masą, regeneru- 
jącą się przez dolewanie do niej w odstę- 


g|pach 2 — 3 miesięcy zwykłej wody desty 


lowanej. W każdym razie i to ulepszenie 
może już przynieść właścicielom samocho 
dów poważną oszczędność, tak pod wzglę- 
dem czasu i trudu, jak nawet pod wzglę- 
dem pieniężnym w kosztach odnawiania 
akumulatorów, 


Reklama na łysinach 


Łysi byli dotychczas przedmiotem dow- | § 
nawet czę-|Ę 


cipów, żartów, wyszydzań, 
sto bardzo bolesnych. Obecnie zmienia- 
ją się czasy. Przyszła i dla łysych złota 
era. W jednym z londyńskich dzienników 
pojawiło się ogłoszenie, w którem poszu- 
kuje się dwunastu łysych panów, o czci- 
godnym wyglądzie w celach reklamy. 


Jak dziennikowi udało się zbadać, ogło- | [KE 


szenie to umieszczone zostało w piśmie 
przez pewną wytwórnię maszyn do pisa- 
nia, która zamierza na lśniących  łysi- 


nach wypisywać czarnym tuszem nazwisko | PR 
nazwę maszyn. | S$ 
Dwunastu panów otrzymywać będzie bi- | 


właściciela wytwórni i 


lety darmowe wstępu do kin i teatrów, do 
pierwszych rzędów, by usadowiwszy się 


gromadnie zwracać uwagę publiczności na | BĘ 
dla |BE 


markę wyrobów. Szef firmy twierdzi, 
reklama taka będzie bardzo popłatna 
firmy, gdyż wywoła oprócz zaintereso- 
wania, także i śmiech co nie jest do po- 
gardzenia w reklamie, 


wnie, w archiwach instytucji genen 
skiej jest cały szereg projektów dzielą: 
cych rok na 12 miesięcy, jak również i 
takich, które przewidują podział 13% 
miesięczny, których wprowadzenie uproś- 
ciłoby zawiły dotąd podział. Niestety 
projekty zawierają jeden niefortunny 
szczegół, a mianowicie nieszczęśliwy po 
dział tygodnia. Nie można bowiem uzgo 
dnić daty z nazwami dni tygodnią. 

Prawda, że i ten szkopuł możnaby w 
sunąć, biorąc sprawę ściśle matematycz- 
nie lecz w tym wypadku nie uniknęioby 
się konieczności podziału miesięcy na 
mniejszą, lub większą ilość tygodni. Tem 
samem musiałby up®ź. również podział 
wedle którego każdy siódmy dzień, üsta- 
lony przez kościoły wszystkich niemal 
wyznań jako dzień wypoczynku — jest 
niedzielą. L tu właśnie napotkali projek- 
todawcy na nieprzelamyny opór  kościo- 
łów. Rok podzielony na 52 tygodnie wy- 
nosi 364 dni, podczas gdy w rzeczywistoś 
ci jest ich 865 i kilka godzin. O tę właś- 
nie nadwyżkę rozbijają się wszelkie pro 
ponowane reformy. 

Liga Narodów, dążąc do pohamowa 
nia zbytnio zapalonych reformatorów ka 
lendarza, chwyciła się wypróbowanego 
środka. Przekonawszy się na kilkunastu 
posiedzeniach komisji reformy kalenda- 
rza, w których wzięli udział przedstawi- 
ciele wszystkich wyznań i przedstawicie- 
le poszczególnych państw, że problem ten 
nastręcza mimo najlepszych chęci na ol- 
brzymie trudności, poleciła rządom stwo- 
rzenie komitetów narodowych. W ten spo 
sób poszczególne państwa aczkolwiek nie 
wszystkie obradować będą w tej sprawie 
oddzielnie, 
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Nasz przebojowy superfilm! 
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Piil LiP MACDUNALD wzbroniony 


{ZEMSTA DETEKTYWA | 


(„TIE WAITE CROW”) 


autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 


Pike podniósł głowę. Badał właśnie nogę stohu 

— (o się panu wydaje niewiarogodne? 

— że cziowiek mógł pracować — tutaj. Pomyśleć 
tylko — pracować! 

Antoni pokazał głową na pokój, poczem powrócił do 
swej roboty. Otworzywszy okno, wychylił się nazew- 
nątrz. Głęboko wdole widniało podwórze, zatłoczone ša- 
mochodami. Ściana mierzyła najmniej pięćdziesiąt stóp 
i była zupełnie gładka, bez żadnego występu. Nawet 
okra mieściły się całe w murze i nie zaznaczały się 
gzymsami czy sztukaterją. Nie było rynny i wogóle ni- 
czego, coby mogło umożliwić spuszczenie się nadół. Po 
lewej stronie szarzała ściana zachodniego skrzydła ka- 
mieniey, pod kątem prostym do pierwszej. Na jej lie 
widniała kręta wstęga żelaznych schodów zewnętrz- 
nych. Ale nigdzie, na całej ich długości, nie było wi- 
dać niczego, coby ewentualnie mogło posłużyć za most 
między niemi, a pierwszą ścianą. 

Pike, badający wnętrze pokoju, 
bieskiej, gładko wygo:onej 
ostatnią uwagę Antoniego. 


potarł się po nie- 
szczęce i odpowiedział na 


— Nie mogę powiedzieć, żeby i mnie się to podoba- 


ii ło. Za — bogato, powiedziałbym. 


— Różne są gusta — zauważył z roztargnieniem 
Boyd. 

Przeszedł na drugą stronę ogromnego, połyskują- 
cego biurka i, zdjąwszy prześcieradło ze śmiertelnego 
krzesła, pochylił się nad ciałem. 

Pike stanął obok, przyglądając się ruchom rąk, któ- 
re przesuwały się po sztywnych, okrytych jedwabiem 
członkach. Antoni przyłączył się do upiornej grupy, ale 
stanął za krzesłem. Oczy jego zatrzymały się w miej- 
scu, gdzie okrągłe oparcie krzesła wrzynało się w mię- 
siste łopatki zamordowanego. Schylił się i dotknął pal- 
cami grubej, jedwabnej tkaniny, pod którą zarysowy- 
wała się wypukłość wielkości średniego guzika. Okaza- 
ło się, że był to jakiś luźny przedmiot. Sunąc palcem 
od dołu, wydobył go nawierzch. Nad wąskim  kołnie- 
rzem, na byczym karku błysnął złoty krążek i spadł na 
dłoń Antoniego. 

Pike, obserwujący to z drugiej strony krzesła, wy- 
prostował się i jednym kocim skokiem znalazł się obok 
kolegi—amatora. 

— (o to jest — ? 

— Cò to jest? — powtórzył wolno Antoni, podno- 
sząc oczy z nad dłoni. — Mały, ciężki, okrągły guzik, 
prawdopodobnie pozłacany mosiądz — z rodzaju tych, 
jakie noszą woźni, chłopcy biurowi, chłopcy od windy 
it. d. O, kawałek czarnej nitki — nie, to bawełna — 
urwał się o kurtki. 

Zapatrzył się w migotliwy krążek, 

Boyd, który stał teraz obok Antoniego, spojrzał 
na Pike'a. Inspektor skinął głową i opuścił pokój cha- 
rakterystycznemi, szybkiemi krokami, jakie stanowiły 


jedyny, uznawany przez niego sposób chodzenia. Drzw 
zamknęły się bezgłośnie. 

— Przypuszczam, że to konieczne — rzekł Antoni, 
nie odejmując oczu od guzika, — Ale do niczego nas 
nie doprowadzi. 

Nie rozumiem! — wykrzyknął szeptem zdziwiony 
superintendent, ale w jego zmęczonych, dobrych o- 
czach zamigotał przelotny uśmiech. Tajemniezość putko- 
wnika Gethryna wróżyła coś dobrego. 

— Mam wrażenie — odpowiedział zagadnięty — że 
ten guzik nie pochodzi od tutejszej zielonej liberji 
Przedewszystkiem jest za mały; Odrobinę. A następnie 
nie sądzę, żeby który z liberji nosił guziki przyszyte 
czarną bawełną. Za szykowni. 

Boyd patrzył zamyślony na guzik. 

— Nawet nie prowizoryczny trop? 

Antoni wzruszył ramionami. 

— Możliwe, chociaż mam silne wrażenie, że racze, 
nie, 

Oddał guzik superintendentowi, który włożył go do 
wziętej z biurka koperty, zapieczętował i schował dc 
kieszeni na piersiach. 

Antoni podszedł do biurka. 
przestał go już interesować. 

— Odciski palców ? — zapytał. — Musi ich tu byt 
mnóstwo. Sam nieboszczyk, Dufresne, dwie stenofra- 
fistki i posługaczka. 

Boyd westchnął. 

— Ma pan rację. Znałazłoby się kilka setek. Te 
rzeczy nie prowadzą dzisiaj do celu. Nawet dzieci wie- 
dzą, że współcześni kryminaliści operują w rękawicz- 


kach, 
(d. c n.) 


Najwidoczniej truy 
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„HASŁO” z dnia 17 stycznia 1980 roku 


Rer. 0 


Pomimo mroku panującego Opątow. 


typu buldog (,;2 


Niewiadomo z jakich powodów strzał 
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Z Instytutu Rzemieślniczego 

Komunikujemy, że wykłady z kore- 
spondeneji na kursie krawieckim rozpocz- 
ną się dnia 17 b. m. o godz. 19 min. 30 
w lokalu kursów ul, Gdańska 29, oficyna 
2 piętro. 


Lustracja samorządu 
łódzkiego 


Lustracja samorządu łódzkiego, która zo 
stała przerwana na skutek przypadających 
świąt obecnie jest w dalszym ciągu konty 
nuowaną i jak się dowiadujemy w ciągu 
bieżącego tygodnia lustracji podlegać bę- 
dzie wydział podatkowy. 

Narazie lustrację prowadzi inspektor 
samorządowy Urzędu Wojewódzkiego p. 
Kazimierz Kozłowski, który prócz bada- 
aia budżetów, zwraca również uwagę na 
sprawę etatów stanowisk urzędniczych, 

Dowiadujemy się również, że w przy- 
szłym tygodniu lustracja rozciągnie się na 
inne wydziały i prowadzona będzie przez 
specjalnie wydelegowanych fachowców, 
którzy po zebraniu materjału i sporządze- 
niu odnośnego protokułu przedłożą go p. 
Wojewodzie. (w) 


KU. 


o . 
Bezrobocie w Rudzie 
Pabjanickie 

w świetle c 

W roku ubiegłym korzystało z zasił- 
Æw z funduszu Bezrobocia na terenie m. 
Rudy Pabjanickiej 300 osób, a z zasiłków 
doraźnych — 375 osób, 

W roku bieżącym natomiast wskutek 
zastoju w przemyśle włókienniczym zwięk- 
szyła się liczba bezrobotnych do 790 osób. 

W roku 1929 wypłacono bezrobotnym 
ogółem 222554 zł, Zapomóg z Fundusza 
Bezrobocia. (w) 


Komisarz rządu 
czy oszczędnościowy 


Przed paru dniami -donosiliśmy, że 
atadze wojewódzkie zwróciły się do Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych z wnios- 
kiem o mianowanie komisarza oszczędno- 
$ciowego.p. Inspektora Skowrońskiego. 

Sprawa ta jednak nie została po dzień 
dzisiejszy definitywnie załatwioną, albo- 
wiem Magistrat m. Tomaszowa, odniósł 
się do Min. Skarbu jakoteż do Minist, 
Spraw Wewn. wyjaśniając zbędność przy- 
dzielenia komisarza oszczędnościowego. 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta opar- 
ła się obecnie o Min. Skarbu, które po roz 
patrzeniu prośby Magistratu m. Tomaszo- 
wa, wydał swą opinię, na zasadzie której 
Min. Spraw Wewn. zdecyduje czy zacho- 
dzi konieczność komisarza oszczędnościo- 
wego, czy też komisarza rządowego. (w) 


skim. 


Srebrne gody $ 
W tych dniach p. Kazimierz Kaspruś, | % 
długoletni członek Zarządu Towarzystwa || 
Rzemieślniczego „Resursa“ w Łodzi, wraz 
ze swoją małżonką p. Florentyną Kaspru- 
siawą obchodzili uroczystość 25 - lecia 
swego małżeństwa, ZĘ 
Uroczystość poprzedzłło nabożeństwo 
w kościele Św. Krzyża. 
Szanownym Jubilatom Szczęść Bożet 


Statystyka protestów 


wekslowych 

Według obliczeń Wydziału Statystycz= 
ægo Magistratu, w grudniu 1929 roku za- 
protestowano u notarjuszy łódzkich ogółem |% 
47,189 weksli na sumę złotych 10,277,000; | $ 
wykupiono bez sporządzenia: protestu |% 
14,235 weksli na sumę złotych 3,596,000. 

W porównaniu z listopadem roku ub. 
Aczba zaprotestowanychi weksli zwiększy- 
ła się o 4171, natomiast wartość ich zmniej 
szyła się o 983,000 złotych; liczba weksli 
wykupionych bez sporządzenia protestu 
wzrosła o 1495, wartość ich zwiększyła |Í 
się o złotych 551.000, A> 


o 9 rano, ; 3 
Wracając do pierwszego dnia rozpra- 


Rejestracja bezrobotnych 


trat m. Lodzi aje do wiado- 
Wep a rde ry że w ponie- | bezrobotni, których nazwiska rozpoczyna- 
działek, dnia 13 stycznia 1980 roku roz- | ją się na liery: P. R. S: 
poczęła się rejestracja bezrobotnych na 
zapomogę styczniową, którzy otrzymali | h > y $ i 
państwową zapomogę na miesiąc grudzień ją się od liter: T, U. W. Z. ź. 
1929 roku z kasy Urzędu Zasiłkowego 
dla Bezrobotnych, oraz tych osób, które 
wyczerpały zasiłki ustawowe z funduszu 
bezrobocia w miesiącu grudniu 1929 ro- 


W dniu wczorajszym doszło między ni- 
ini do krwawej awantury 
ciągłych niesnasek. 
trakcie tej awantury oświadczył napastni- 
kom, że wyda ich policji za jakieś nieczy- 
ste interesy, 
noże, zadając mu głębokie i ciężkie rany. 
Mieluniewski wówczas, zbroczony krwią po ż (p) 


Muzyka M.LIDAUERA. Początek o g. 4, w soboty i niedziele 


cigera widział Balbermana i Bernsztajna 
kłócących się z sobą na ulicy, 
z "+ $ Pie S u I dw a 


m TNPZ = 


na zapomogę zimową 
Piątek, dnia 17 stycznia 1980 roku: 


Sobota, dnia 18 stycznia 1930 roku: 
bezrovotni, których nazwiska rozpoczyną- 


Bezrobotny, zgłaszający się do reje- 
stracji vowinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne u- 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, | 

2) legitymację PUPP., stwierdzającą 


Rejestracja odbywa się w lokalu U-|fakt pobrania zapomogi zimowej za mie- 
rzędu Zasiłkowego przy ul. Piotrkowskiej 
+73, w godzinach od 9—ej do 14—ej, wed 
jug następującego porzylku+ 


Swiadectwo zdrowotności 


na importowaną wełnę surową do Łodzi 


Od dłuższego już czasu przemysł łodz 
ki interwenjuje w Ministerstwie Rolnictwa 
i w departamencie zdrowia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z powodu trudności, 
które były czynione ze strony władz przy 
imporcie wełny surowej, 
produkcji włókienniczej. 
bowiem swego czasu, zaświadczeń o doko 
naniu rewizji pod względem zdrowotności, 
ze strony linji okrętowej, a potem zezwoleń 
ze strony Ministerstwa Rolnictwa na pód- 
stawie badania w kraju. 

Na skutek interwencji związku przemy 
słu włókienniczego w państwie polskiem 
zgodziły się władze na uwolnienie zakła- 
dów, mających bocznicę kolejową od skła- 
dania zaświadczeń weterynaryjnych, ze|dzalń. (pè 
względu na to, że w takim wypaslku trans 


siąc grudzień 1929 roku, względnie wy- 
czerpania zasiłków ustawowych z fundu- 
szu bezrobocia w grudniu 1929 roku, 


porty odbywają się bezpośredaio w plom- 
bowanych wagonach, 

Dalej idący wniosek przędzalń łódzkich 
o rozszerzenie uwolnień od składania za- 
świadczeń na zakłady niemające bocznic 
kolejowych nie ma szans powodzenia, 

Jak się obecnie dowiadujemy, na sku- 
tek dalszych interwencyj tutejszych sier 
przemysłowych ma się odbyć w najbliż- 
szym czasie konferencja z inicjatywy de- 
partamentu służby zdrowia, na której ma 
być rożważana możliwość sprowadzenia 
wełny surowej z Australji bez ograniczeń 
natury weterynaryjnej, względnie zdrowot- 
nej. W konferencji tej wezmą udział przed- 
stawiciele związków włókienniczych i przę 


niezbędnej dla 
Władze żądały 


Sąsiedzkie porachunki 


Krwawa bójka we wsi pod Tomaszowem Maz. 


We wsi pod Tomaszowem zamiieszku- 
ją rodzina Janowskich. 
nowscy, Karol i Antoni, od dłuższego już 
czasu mieli porachunki osobiste z zamiesz 
kałym również tam Wiktorem Mieluniew- 


czął uciekać, lecz krwawi napastnicy, nie- 
dając za wygrane wydobył rewolwery i po 
sypało się kilka kul rewolwerowych; 
Jedna z kul trafiła wówczas, jednego z 
napastników Karola Janowskiego, raniąc 
go dotkliwie. Nieszczeście to spowodowa- 
ne własna winą Janowscy postanowili zwa 
lić na napastowanego i pokłutego Mielu- 
niewskiego. W tym celt namówili ojca 
swego, który udał się do policji i zameldo- 
wał, że: janowski został postrzelony przez 
Mieiuniewskiego. Dzięki śłedztwu prawda 
wyszła na jaw i winnych aresztowano. 


Dwaj bracia Ja- 


na tle właśnie 
Gdy Mieluniewski w 


bracia Janowscy wydobyli 


„PALACE” 


Dziś i dni następnych Wielki 2 szlagierowy podwójny program 


MIŁOŚĆ w OGNIU 


(NA FRONCIE ZACHODNIM) 


Monumentalny dramat wojenny miłości i poświęcenia w 10 akt. 
W roli głównej: Guzman piękna 


MARION NIXON 
RYSZARD BARTHELMS 


MIĘDZY NIMI NIC NIE BYŁO 


Szampańska i pikantna komedja w 8-miu aktach 
EAETAOREEJ 


Słynny tragik 


w roli głównej ulubienica Łodzi 


RUTH TAYLOR 


seans wszystkie miejsca od 75 gr. 


o 12. Na pierwsz 


nie nastąpił W chwilę potem zauważył 
iż Maks sięgnął do kieszeni i wyjąwszy 
szybkim ruchem rewolwer oddał 4 strza- 
ły do Balbermana, 

Ta okoliczność wyjaśniona przez świad 
ka Opatowskiego rzuciła na sprawę ja- 
skrawy snop światła, 

Faktem się stało po zeznaniach jego, 
że Borensztajn nie atakował pierwszy a 
został zaatakowany i że sprzeczka zaczę: 
ła się jeszcze w knajpie Leipcygiera. 

Przeczyły temu wprawdzie zeznania 
posterunkowego Turajskiego z V komi- 
sarjatu, który zeznał że w knajpie Leip- 
cygiera nie było między zabójcą a zabi. 
tym żadnego zatargu, lecz zeznający po- 
tem świadek Marjan Andrzejak bur 
mistrz m. Aleksandrowa zeznaniami swee 
mi potwierdził całkowicie zeznania Opa 
towskiego. 

Burmistrza Andrzejaka powołano do 
sprawy na świadka z tego względu, że 
Maks po schwytaniu go przez policjanta, 
na pytanie dokąd uciekał zeznał iż chcial 
jechać do Aleksandrowa żeby się pora 
dzić burmistrza Andrzejaka. 

P. Marjan Andrzejak zeznał, że Bo 
rensztajna znał. dobrze: 

Przez pewien czas Borensztajn praco- 
wał w charakterze konduktora na auto 
busach miejskich w Aleksandrowie, wy 
wiązująe się bez zarzutu ze swoich obo- 
wiązków, a nawet oddając znaczne usłu- 
gi dyrekcji autobusów przęz wykrycie 
nieuczciwych machinacji popełnianych 
przez innych konduktorów. 

O Borensztajnie burmistrz Andrzeja 
wyraził się jako o człowieku, najzupełniej 
godnym zaufania „bardzo dobrym, goto 
wym do oddania ostatniej koszuli bliź 

Następnie burmistrz Andrzejak ze 
znał najciekawszy szczegół w całej spra 
wie a mianowicie że na kilka dni -przed 
zabójstwem przyjechał do niego do Alek: 
sandrowa Borensztajn i pokazał mu ano- 
nim zaadresowany do niego. 

W anonimie tym grożono Borensztaj: 
nowi śmiercią za podanie wiadomego © 
głoszenia do gazet żydowskich. 

Borensztajn powiedział wtedy burmk 
strzowi Andrzejakowi, że wie iż anonim 
ten jest sprawką Balbermana, który chce 
go za wszelka cenę zgładzić ze świata, 

* EJ bg 


Dzień wczorajszy rozpoczął się A 
myśl zapowiedzi'o godzinie 9,80 rano og 
przemówienia prokuratora, 

Następnie wygłosił obszerne przemó: 
wienie obrońca Borensztajna mec, Biłyki 

Po krótkiej replice adw.  Kempnera, 


który popierał powództwo cywilne Sad 
udał się ną naradę i po godzinie wyniósł 


wyrok uwalniajacy Menachema vel Mak- 
sa Borensztajna od winy i kary. 

„ W motywąch wyroku powiedziane 
jest, iż uniewinniono go dlatego iż dzia: 
łał on w obronie własnej, koniecznej i żę 
był zaatakowany przez Balbermana. 


Dziś i dni następnych! 


Rewełacyjne arcydzieło filmowe z za 
kulis Czerezwyczajek Sowieckich ga- 
binetów U. 


BARA 

W $SZEGĄARŁĄCIHIE 
W rołach głównych: 

Lya de Putti 
Don Alvarado 

Warner Oland 


„ Symf. pod bat, Sz. Bajgełnana 


p SA CAPA Ho 41901068 NIC) 


Ceny miejsc na I sezns 50 gr. i 1 zt 


Nr. 16 


„HASLO“ z dnia 17 stycznia 1930 roka 


Zniżkowa tendencja 


cen mięsa 


Pod przewodnictwem p. naczelnika 
Amkersztajna odbyło się wczoraj posie- 
dzenie miejskiej komisji dla ustalenią 
cem — Sekcji  Mięsnej — zwołane w 
związku ze zniżkową tendencją cen mię- 
sa i tłuszczów, 

Wobec tego, iż między przedstawicie- 
lami konsumentów i producentów istnia- 
ła znaczna rozbieżność co do wysokości 
zniżki cen, postanowiono odroczyć posie- 
dzenie do poniedziałku, dnia 20 b. m., w 
międzyczasie zaś specjalna , podkomisja 
przeprowadzi kontrolę faktur i rachun- 
ków w szeregu firm; wyniki tej kon- 
troli stanowić będą dla komisji podstawę 
do zaopinjowania cen na mięso i tłuszcze. 


Chleb ma stanieć o 2 grosze 

Spadek cen zboża wpłynął również 
ka zniżkę kalkulacji cen na pieczywo. 
Onegdaj do władz wojewódzkich zwróci- 
ła się delegacja spółdzielni piekarskich, 
która prosiła kierownika  Ładewskiego, 
aby ten zbadał cenniki na pieczywo i spo- 
wodował zniżkę cen chleba, 

W związku z powyższem dowiaduje- 
my się, że w dniu 20 b. m. odbędzie się 
w Magistracie pod przewodnictwem p. 
naczelnika Ankersteina, posiedzenie ko- 
misji dla ustalenia cen artykułów, na 
którem będzie również omawiana spra- 
wa zniżki pieczywa. 

Jak nas poinformowano, należy ocze- 
kiwać zniżki cen chleba o 2 grosze na 1 
kilogramie. (w) 


Ste. 7 


Sympatyczny mężulek 


Podczas sprzeczki poranił ciężko 


Od roku w zacisznym mieszkaniu przy 
ul. Henryka 13, zamieszkiwali małżonko- 
wie Skwierczyńscy, 24 - letni Alfred i żo- 
na jego 20 - letnia Anna, którzy pobrali 
się przed rokiem. 

Pożycie małż. Skwierczyńskich zaraz 
po ślubie pozostawiało wiele do życzenia. 
Skutkiem tego w rodzinie wynikały stale 
awantury i kłótnie, a niejednokrotnie i bój 
ki. 

Skwierczyńscy zamieszkując u rodziców 
Anny, znajdowali w nich arbitrów, którzy 
łagodzili spory między niemi. 

Widząc jednak, że dalsze współżycie 
córki z mężem staje się niemożliwe, rodzi- 
ce jej po porozumieniu się z nią, postano- 
wili usunąć zięcia z mieszkania, co też u- 
skuteczniono. 


Skwierczyński przez czas dłuższy za- 
mieszkiwał kątem u swych znajomych, tę- 
sknota za żoną, nie dawała mu jednak spo 
koju i nocy wczorajszej zjawił się w miesz 
kaniu teściów, pragnąc się porozumieć z 
żoną. 

Skwierczyńska nie przeczuwając nic 
złego przyjęła męża, który czynił jej pro- 
pozycję dalszego współżycia, na co jednak 
nie chciała się zgodzić. Po długich per- 
swazjach, Skwierczyński wyprowadzony z 
równowagi chwycił leżący nóż i rozpoczął 
nim wygrażać teściom, a następnie żonie, 
mówiąc „że położy ich trupem”, Ponie- 
waż Skwierczyńiski był w stanie podchmie- 
lonym, przeto nie przywiązywali do jego 
gróżb większej wagi. 

W pewnej jednak chwili Skwierczyń- 


Sprawę mianowania Komisarza Rządu 


w Radomsku 
zadecyduje Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 


Jak już donosiliśmy, władze starościń 
skie powiatu radomskowskiego, przepro- 
wadziły lustrację samorządu m. Radomska, 
w czasie której ustalono cały szereg prze- 
kroczeń budżetowych, jak również stwier- 
dzono, że polityka samorządowa jest pro- 
wadzona pod kątem widzenia partyjnego, 
wskutek czego na posiedzeniu Sejmiku Po- 


'|wiatu Radomskowskiego postanowiono wy 


Niema zatrutych ryb 
na rynku łódzkim 


W związku z katastrofą, jaka się zda- 
tzyła w fabryce przetworów chemicznych 
„Eternit*, pod Tomaszowem, wśród lud- 
ności naszego miasta krążą pogłoski, ja- 
koby poważna ilość zatrutych ryb, zebrana 
przez okolicznych wieśniaków, podawana 
a obecnie do sprzedaży na rynkach łódz 

ich, 

Wobec powyższego władze wojewódz- 
kie wyjaśniają, że wersje te nie odpowia- 
lają prawdzie i niczem nie są uzasadnio- 
he, albowiem zatrute ryby, nie są szkodli 
we dla zdrowia ludzkiego, gdyż wnętrzno 
ści ryb są usuwane, a mięso jest zdatne do 
użycia. Powtóre wskutek pęknięcia rezer- 
woaru z ćhemikaljami, zatrute zostało w 
Pilicy i rzece Czarnej, zaledwie kilka ryb, 
natomiast ryby, które zostały zatrute w ma 
jatkach Ostrowskiego, pod Ujazdem, usu- 
nięto z wody i zniszczono, wskutek czego 
niemożliwem jest by na rynku podawano 
zatrute*ryby. (w) 


Ddczyt Czerwonego Krzyża 

Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę, dnia 19 b. m, o godz. 12 min. 30 w 
poł. w sali Polskiej Y. M, C. A. Piotrkow- 
ska 89, pani dr. Kalecka wygłosi odczyt 
n.t. „Gruźlica nie jest chorobą dziedzicz- 
ną", 

Wejście bezpłatne. 


GRAND-KINO 


Dziś i dni następnych 


Wielka rewelacja ekranów 
zagranicznych 


Porywający dramat erotyczny, osn 

na tle zaciętej walki dwóch nieprze- 

ciętnych indywidualności męskich o 
ubóstwianą kobietę p. t 


Narzeczona N? 68 


Wroli tytułowej tytan ekranu 


CONRAD 
VEIDT 


stworzył wiekopomną kreację 
przepiękna 
Elga Brink 
i E. Werebes 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Bilety ulgowe i passe- partout bez- 
względnie nieważne 


Początek seansów o godz. 4-jępp., 


2 ostatni seans o godz, 10-ej 


ZZZZNDZNNNDZNUNWUUNNWUWU 


RUDOBNUSZZOWOURSNEZZGNZUM 


|nera, a którego autorem był p. 


stąpić z wnioskiem do władz wojewódz- 
kich o przydzielenie Komisarza Rządo- 
wego. 


Ministerstwo 


Na skutek powyższego władze woje- 
wódzkie przeprowadziły kilkudniową lu- 
strację wyniki, której zostały przedstawia 
ne p. Wojewodzie do wydania decyzji w 
tej sprawie. 

Jednak władze wojewódzkie po zapoz- 
naniu się z całokształtem sprawy po dzień 
dzisiejszy nie powzięły żadnej decyzji w 
sprawie mianowania komisarza dła samo- 
rządu m. Radomska, a jak się dowiaduje- 
my w sprawie tej Urząd Wojewódzki zwró 
cił się do Ministerstwa Spraw Wewn. (w) 


Komunikacji 


a sprawa koncesyj autobusowych 


Jak się dowiadujemy sprawa wprowa- 
dzenia koncesji na prowadzenie przemysłu 
przewozowego autobusami będzie w nie- 
długim czasie rozpatrzona. 

Ministerstwo Robót Publicznych, któ- 
re jest projektodawcą nowej ustawy, zebra 
ło już opinję zainteresowanych grup giospo- 
darczych w tej sprawie. Izby handlowo - 
przemysłowe wypowiedziały się stanowczo 
przeciwko koncesjom. 

Dowiadujemy się jednak, że miinister- 


stwo komunikacji usilnie popiera sprawę 
wprowadzenia koncesji, wychodząc z zało- 
żenia, że ruch autobusowy w znacznymi 
stopniu osłabił frekwencję na kolejach 
Autobusy przewożą rocznie 30% ogólnej 
liczby pasażerów. Pozatem rozwija się 0- 
statnio przewóz towarowo - autobusowy, 
dlatego też Ministerstwo komunikacji chcia 
łoby mieć możność zahamowania zbyt szyb 
kiego rozwoju autobusowego w Polsce. 


(p) 


GZ. 


triumf 


mężczyzna skłonny jest do 


ofiary w imię miłości ? 


Ten problemat rozstrzyga wielki dramat miłości i poświęcenia 


Jej ostatnia maska 
E OREGZW OCR PON IARZOKCZEMĄ 


MARCELI ALBANI 


WALTER RILLA 
z filmu „PRZEKLENSTWO KRWI” 


Wkrótce kino 
„PALACE“ 


Intryga p. Łyszkowskiego 
Echa incydentu na zebraniu P. C. K. w dniu 
11 kwietnia ub. r. 


We wczorajszym „Rozwoju“ Woje- 
wódzki wydział Młodych Obozu Wielkiej 
Polski zamieścił charakterystyczny list 
w sprawie incydentu na zebraniu P, C, K. 
w dniu 11 kwietnia ub, r. 


List ten poniżej przytaczamy: 


Pragnąc dać wyjaśnienie wersjom, jakie do- 
sięgają Łódź od dłuższego czasu w związku z 
incydentem na zebraniu Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Łodzi w dn. 11 kwietnia 1929 r, na 
którem p. wojewoda Jaszczołt jakoby tenden- 
cyinie pominął przy zapraszaniu do prezydjum 
tegoż zebrania Jego Ekscelencji ks. biskupa su- 
fragana Tomczaka, powołnjąc tylko rabina Fei- 
wicewojewoda 
WŁ Łyszkowski, w imię prawdy oświadczam pu- 
blicznie: e M 

że w dniu 14 stycznia b, r. zwróciłem się o- 
ficjalnie do p. Łyszkowskiego, przedstawiając 
mu treść tych zarzutów, skierowanych prze- 
ciwko niemu, a z których jasno że im- 


cydent ten był spowodowany wyłącznie intrygą 
p. Łyszkowskiego i zażądałem z jego strony 
wyjaśnień. Wobec jednakże odmówienia dania 
tychże przez p. Łyszkowskiego przy wyraźnem 
z mej strony zaznaczeniu że w tym wypadku 
wersje zarzucające mu w sprawie wspomniane- 
go incydentu intrygę, będę zmuszony uważać 
za prawd. 

hrinn ANIĘ że p. b. wicewojewoda Wł. Ły- 
szkowski w sprawie Czerwonego Krzyża dopu- 
ścił się wysoce nieetycznego postępku, „który 
z racji stanowiska Obozu Wielkiej Polski musi 
być napiętnowany i za który jak i za inne o po- 
dobnem podłożu moralnem wyczyny, p. Łyszkow 
ski z dniem dzisiejszym zostaje usunięty z po- 
śród członków Obozu W. Pfski. 

Równocześnie wyrażam ubolewanie Zarządo- 
wi Czerwonego Krzyża w Łodzi, że nieopatrznie 
pozwoliłem się wpiątać w sieć intryg, które mo- 
gły wyrządzić szkody Instytucji, zasługującej 
ze wszechmiar na gorące poparcie. 

Wojewódzki wydział Młodych > 
Obozu Wielkiej Polski 


,„Jierownik; W. 


swoją żonę 
ski zbliżył się do żony i perną4? Ją kilka 


krotnie nożem, w piersi brzuch, tak, że 
padła ona na podłogę z roz%ytym brzu 
chem, z którego wydobywały $: jelita. 


Wszczął się krzyk. Wezwano pogoto 
wie ratunkowe i policję. Skwierczyńsk 
wyskoczył w czasie zamieszania oknem : 
pierwszego piętra i ukrył się. Dopiero po w 
pływie 2 - ch godzin zgłosił się do komisas- 
j&u policji, gdzie sam się oskarżył. 


Jak ustalono we wstępnem śledztwie, 
Skwierczyńska broniąc się przed napaścią 
męża, uzbroiła się również w nóż, którym 
jednak krzywdy mu nie wyrządziła, 


Ofiarę krwawej zemsty męża przewie 
ziono do szpitala św. Józefa, gdzie podda- 
no natychmiast operacji, która szczęśliwig 
się udała. Stan jej choć groźny nie budzi pg 
ważniejszych obaw. 


Skwierczyńskiego aresztowano i osadzą 
no w więzieniu do dyspozycji władz są- 
dowych. (w) 


E TŻ ETA, 


Z Wolnej Wszechnicy 

Najbliższy wykład publiczny na temah 
„Teorja skokowego pochodzenia gatun- 
ków”, wygłosi w nadchpdzącą niedzielę 
(dnia 19-go stycznia r. b. o godzinie 12-ej 
minut 30 profesor Marja Skalińska z War- 
sząwy. 

Wykład odbędzie się w auli Gimnazjum 
Miejskiego przy ulicy Sienkiewicza Na 
46. Weiście bezpłatne, 


æ 
Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują następujące apteki: 

S—rów Wójcickiego (Napiórkowskiego 27) 
W. Danieleckiegu (Piotrkowska 127), P, Ihnic 
kiego i J. Cymera (Wólczańska 387),  S—rów 
Leinwebera (Plac Wolności 2), S—rów Hartmg 
na (Młynarska 1), J. Kahana (Aleksandrowska 
81), J. Kłupta (Kątna 54), (w) 


Przeniesienie I ekspozytury 
łódzkiego Starostwa 
Grodzkiego 

Dowiadujemy się, że ekspozytura þa 
łódzkiego Starostwa Grodzkiego, mieszczą” 
ca się dotychczas przy Placu Kościelnym 
z dniem 20 stycznia 1930 roku, t. j. ocd przy 
szłego poniedziałku, przeniesiona będzie 
do lokalu ua ul. Browarnej Nr. 4. 

Kierownikiem ekspozytury w dalszym 
ciągu pozostaje p. lózef Czernichowski. 


„ (wy 

e « 

Włamanie do składu konfekcji 
dziecinnej 

Nocy wczorajszej do składu konfekch 
dziecinnej Moszka Gerszowicza, mieszczą 
cego się przy ulicy Nowomiejskiej 24, za 
pomocą włamania zakradli się nieznani 
sprawcy, którzy dokonali kradzieży paltek 
dziecinnych oraz bielizny na sumę przeszło 
7000 złotych. 

Kradzież spostrzeżono dopiero nad ra. 
nem i natychmiast powiadomiono policję, 
która wszczęła dochodzenie celem ujęcia 
sprawców, jednak narazie bez rezultatu. 


EEEEEEEEEEEGHEAEGA 


KINO-TEATR 
a AYO / 
a UGIECHA m 
Limanowskiego 36 


518 
(dawn. Aleksandrowska). 


Dziś i dni następnych 
Niesamowite przygody żywego 
nieboszczyka w 10 aktach p. t. 


KARUZELA 
GRZECHU 


W rolach głównych 


Natalja Lisienko 
i uznany za najpocieszniejszego komi- 
uropy 


ka E 
Mikołaj Kolin 
Następny program: 
Siódmy cud świata 


a 
Początek w dni powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 


BEBEZSEEBEEEREEE 


ZEEBEFEEGERANEGERKEEGEE 


E 


powaada 


Str 8 


Zmiany w inspektoracie 
szkolnym 


W dniu wczorajszym Kuratorjum Okrę 
gu Szkolnego Łódzkiego przydzieliło do 
inspektoratu szkolnego m. Łodzi, nowego 
zastępcę inspektora szkolnego, którym zo- 
stał mianowany p. Aleksander Stasiński, 
dotychczasowy kierownik szkoły powszech 
nej w Radomsku. (w) 


Bal maskowy „Kochanówki” 


Przygotowania do sobotniego balu 
maskowego na rzecz szpitala „Kochanów 
ka" dobiegają szybko końca. Wszystkie 
sekcje komitetu czynią energiczne stara- 
nt, aby bal ten jak i w latach ubiegłych 
był największą atrakcją karnawału. Zło- 
ża się na to: wyjątkowo dobrana publi- 
czność, tani bufet i szereg miłych niespo- 
dzianeka 


Odczyt p. Starosty 

jutro, t. j. w sobotę dn. 18 stycznia r. 
b, o godz. 8-ej wiecz. w lokalu Polskiej 
Y. M. C. A, ul. Piotrkowska 89, p. Staro- 
sią Al. Rzewski wygłosi odczyt na temat: 
„Łódź w walce o Niepodległość w roku 
1905". 

Interesujący wiełae temat ściągnie nie- 
zawodnie do Polskiej Y. M. C, A. liczne 
rzesze mieszkańców naszego miasta, 

Wejście dla członków bezpłatne, 
pozostałych osób — 50 gr. 


dla 


Obchód uroczystości Jordanu 


przez wojsko 


Dnia 19-go stycznia b. r. wypada-uro- 
czystę święto — Jordanu — obchodzone 
według wyznania grecko-katolickiego (u- 
nickiego). Formacje wojskowe, złożone z 
szeregowych tegoż obrządku, przy udziałe 
korpusu „oficerskiego, wymaszerują z 
koszar że sztandarami i orkiestrą, do ko- 
ścioła paraijalnego, Matki. Boskiej Zwy= 
cięskiej przy ul. św, Anny, gdzie o go- 
dzinie 10-ej odprawi się nabożeństwo, te- 
goż wyznania, przez kapelana O. K. IV. 
W uroczystości tej wezną udział przedsta- 
wiciele włądz państwowych, samorządo- 
wych i ludność, Po nabożeństwie odbę- 
dzie się tradycyjne święcenie wody, w 
Parku Poniatowskiego, gdzie uda się z 
kościoła gały orszak, przez bramę główną 
tęgoż Parku, i ulókuje się obok stawów. 
Jęst to pierwsza uroczystość tego obrząd- 
ku, którą będzie można zobaczyć. W in- 
teresie ładu i wymaganego porządku, nie 
należy zajmować miejsca na trawnikach, 
gdyż spowodowałoby to znaczne szkody 
dla kultury samego Parku. Wolno zajmo- 
wać miejsce tylko na drogach, dookoła 
stawu, z wyjątkiem mostu gdzie znajdo- 
wać się będą przedstawiciele władz. Po 
nabożeństwie nastąpi przemówienie b. po- 
sła na Sejm Rz, P. i Kapelana Ks. IHko- 
wa, do żołnierzy w mowie ukraińskiej, do 
przedstawicieli władz i ludności w mowie 
polskiej. Zakończy uroczystość odśpie- 
waniem pieśni „Mnohaja lita” (Niech żyje 
Nam,) na cześć Prezydenta Państwa Na- 
czelnego. Wodza. Marszałka Polski, Głowy 
Kościoła kat. i obecnych, przyczem mo- 
tliwie, że będą oddane salwy strzałów, 
przez wojsko, 

(—) Kpl. X. M. [ikow. 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 
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Dziś i dni następnych 


ML JOLSON 


w rewelacyjnym arcydziele 


Śpiewaj ący 


Błazen 


PONADTO 
1) ABE LYMANN 


z swoją orkiestrą jazz-bandową 


2) Łowiectwo w Polsce 


Dziś 4 seanse, o godz. 
3.30, 5.45, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc na wszystkie se- 
anse zł. 1; 2, 3. 


„HASŁO“ z dnia 17 stycznia 1930 roku 


Higjena 


Jak zapobiec dyfterytowi? 


Szczepienia anatoksyny przeciwbłoniczej nie przedstawiają żadnego 
niebezpieczeństwa dla ogólnego stanu zdrowia 
właśnie uodpotnianie organizmu na dany |t. zw. anatoksyna przeciwbłoniczna, wy 


Wielkim triumfem nowoczesnej medy 
cyny jest skierowanie jej zabiegów i dą- 
żeń na drogę nie jak dotychczas leczenia 
już powstałych chorób, ale zapobiegania 
ich powstawaniu. W tym kierunku zro- 
biono już niejedno, nieskończenie wiele 
jednak jeszcze pozostaje do zrobienia, 
Olbrzymie zastępy uczonych w specjal- 
nych laboratorjach i klinikach, bogato 
uposażonych w najświeższe zdobycze na 
uki i techniki, zaopatrywanych przez 
rządy państw i amerykańskich miljone- 
rów we wszelkie ` potrzebne środki, po- 
święcają lata wytężonej, ofiarnej pracy 
na wykrywanie zarazków chorobotwór - 
czych, a potem preparowanie z nich kul- 
tur i szczepionek, których zadaniem jest 


zarazek. Każde takie odkrycie uważać za- 
tem należy za wielkie zwycięstwo medy- 
cyny, za poważny krok naprzód na dro- 
dze podniesienia stanu zdrowotnego ludz 
kości. Jak bardzo zaś lekceważenie moż- 
ności zapobiegania zapadaniu na choroby 
mici się na społeczeństwie. najlepiej wi- 
dzimy to na przykładzie Anglji, gdzie 
szczepienie ochronne ospy nie jest obo- 
wiązujące, jak w innych krajach, i gdzie 
w ostatnich właśnie tygodniach wybuch- 
ła groźnie już pod względem liczby za- 
padań przedstawiająca się epidemja ospy 
naturalnej. 

Jedną z ostatnich zdobyczy medycy- 
uy profilaktycznej - zapobiegawczej jest 


ENANS TORINO ASY) POLSKE EAZA OR CA ZZO EEEE 
Zniesienie ograniczeń wyznaniowych 
przy wyborach na urzędy gminne 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
rozesłało okólnik do wojewodów: war- 
szawskiego, białostockiego, lubelskiego, 
kieleckiego i łódzkiego, w którym stwier 
dza, że w ustawie samorządu gminnego 
z r. 1864-go, obowiązujących dotychczas 
na terenie b, Kongresówki, istnieją prze- 
pisy sprzeczne z Konstytucją. Do takich 
przepisów należą artykuły, wprowadza- 
jące ograniczenia przy wyborach na u- 
rzędy gminne, względem osób wyznań 
niechrześcijańskich, w szczególności zaś 
względem żydów. Artykuły te są sprzecz- 


ne z artykułami 96-tym i 111-tym Kon- 
stytucji, głoszącemi, że „wszyscy obywa» 
tele są równi wobec prawa”, oraz, że „ża- 


| den obywatel nie może być z powodu swe 


gp wyznania, lub przekonań religijnych 
ograniczony w prawach, przysługujących 
innym obywatelom”. | 
Wobec tego ministerstwo spraw -wew 
nętrznych w myśl zasady „lex posterior 
dorogat prior", stwierdza, że wyżej 
wspomniane artykuły ustawy o samorzą- 
dzie gminnym uwążać należy za nieobo- 
wiązujące, (ISKRA): 


Bibljoteka i czytelnia 


Ligi Mocarstwowego Rozwoju Polski 


Komitet Wojewódzki Ligi Mocarstwo- 
wego Rozwoju Polski przypomina, że w 
lokalu Ligi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 
17 czynną jest codziennie w -godzinach 
od 7—ej do 9—ej wiecz. bibljoteka i czy- 
telnia Ligi. 

Bibljoteka Ligi stale powiększana i 
uzupełniana nowoukazującemi się wy- 
dawnictwami posiada przedewszystkiem 
dzieła z zakresu najważniejszych zagad- 
nień politycznych, społecznych, gospo- 


Adam Brodzisz, 


MIO 


Dokument sądowy z przed 1000 lat 


OMIMOZAEE 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 f ; 
> >, Od wtorku dnia 14 stycznia 1903 roku i dni następnych. a 
AE 7 ; 
3 ZDNIA NA DZIENĘ 
SE Dramat trzech serc, na tle wojny polslto rosyjskiej $ 

W rolach głównych Ę 
M Irena Gawęcka Marja Gorczyńska | 
Lucjan Żurowski. | 


Następny program: 


Przedziwne kłamstwo 


darczych i wychowawczych. 

Czytelnia Ligi abonuje poza wydaw- 
nictwzimi codziennemi (dziennikami) ca- 
ły szereg perjodyków, jak Ruch Prawni- 
czy, Ekonomiczny i Socjologiczny, Gaze* 
ta Policji i Administracji. Państwowej, 
Przegląd Współczesny, Niepodległość, 
Sprawy Narodowościowe, Przegląd Go- 
spodarcxy, Polska Jutrzejsza, Prawda, 
Proga Łł da" SE 


Niny Pietrowny 


wyryty na skale 


Jak się obchodzono w Szwecji z zabój 
cami przed tysiącem lat ilustruje nie- 
słychanie ciekawy napis'z czasów Wikin- 
gów, jaki odkrył niedawno na ścianie 
skalnej pewien farmer w Ostergotlan- 
dzie, prowincji obfitującej w napisy ru- 
niczne. Po odcyfrowaniu napis okazał się 
ciekawym dokumentem sądowym. Głosi 
on, że człowiek imieniem Gunnar po po- 
pełnieniu zabójstwa schronił się do 
świętego gaju, gdzie, według odwiecznej 


i 4 | jurysdykcji religijnej, był nietykalny. Z 
s | tego sanktuarjum rozpoczął pertraktacje 


z krewnymi człowieka, którego zabił. W 
rezultacie zawarto układ, którero mocą 


zabójca zobowiązywał się wypłacić ro- 
dzinie „odszkodowanie“. Układ ten -został 
potwierdzony i podpisany przez kapłana, 
strzegącego świętego gaju. 

Stąd wniosek, że średniowieczne pra- 
wo azylu w kościołach było tylko zasto- 
sowaniem odwiecznej pogańskiej trady- 
cji. Godnym uwagi jest fakt, że prawo- 
dawstwo pogańskiej Szwecji było wyso- 
ce humanitarne, skoro w tych czasach 
mordów, gwałtów i grabieży, skruszony 
zbrodniarz mógł odkupić swą winę i stać 
się zpowrotem zwykłym obywatelem, za- 
miast tułać się jako bezdomny, napiięt- 
nowany wyrzutek łeczeństwa 


kryta przez uczonego francuskiego. Ra- 
mona, środek przeciwdyfterytowy, Zdo- 
bycz ta tem większe ma znaczenie, że 
zima zazwyczaj, a tegoroczna zima w 
szczególności, spowodowała znaczny, 
wzrost zachorowań na dyfteryt, grożąc 
wybuchem prawdziwej epidemji błonicy, 
która na Zachodzie, jak donoszą pisma, 
już panuje. Otóż anatoksyna antydyfte=-| 
rytyczna, w przeciwieństwie do surowi- 
cy przeciwdyfterytycznej Behringa — le 
czącej samą chorobę już po jej wybuchu, 
jest środkiem o charakterze zapobiegaw- 
czym. Zadaniem jej jest nadewszystko 
stwierdzenie drogą zastrzyku podskór- 
nego i obserwowania  odnośnej reakcji, 
czy dany osobnik jest podatny na przy- 
jęcie zarazka błonicy, czysteż z natury 
odporny nań, jak to się dość często zdax. 
rza, Zaznaczyć należy, że największy od- 
setek dzieci, z łatwością przyjmujących 
zarazek błonicy, spotyka się wpośród 
dzieci najmłodszych, dla których również 
przybycie tej choroby jest najbardziej 
niebezpieczne. Ale i wśród'dzieci star- 
szych więle jest wrażliwych na. groźny 
ten zarazek i dlatego możność uodpornie- 
nia organizmu na tę infekcję tak . wiel- 
kiem jest dobrodziejstwem, że wszelkich 
należy dołożyć starań, aby doniosły wyna 
lazek, jakim może się znów medycyną 
pochlubić, należycie został wyzyskany. 


Pomyślał o tem iu nas państwowy, 
wydział zdrowia, który powierzył. war- 
szawskiemu Instytutowi Higjeny maso- 
we przygotowanie anatoksyny przeciw« 
błoniczej, Nadto powołał Instytut komi- 
tet szczepień pod przewodnictwem prof, 
Hirszfelda, organizujący lotne kolumny, 
które będą wyjeżdżały do żłobków, ochro 
nek, przytułków, aby na miejscu dokony< 
wać masowych szczepień. Otwarte też 
zostają przychodnie w rozmaitych punk: 
tach; w samym Instytucie Higjeny,. w 
Państwowym Zakładzie Higjeńy, w Klini 
ce dziecięcej Uniwersytetu Warszawskie- 
go, w sekcji higjeny szkolnej Magistra- 
tu przy ul. Sosnowej i w Ośrodku Zdro< 
wia w Mokotowie. Szczepienia te będą 
dokonywane wszystkim zupełnie bezpłat< 
nie, wszyscy więc rodzice i opiekunowie 
dzieci, które nie uczęszczają do szkół i 
wychowują się w domu, winni w intere< 
sie tych dzieci nie zaniedbać zaprowa- 
dzenia ich do którejś z tych stacyj, aby, 
tam, poddać je szczepieniu, które przede+ 
wszystkiem stwierdzi, czy dziecko jest 
wrażliwe na zarazek, a w razie stwierdze- 
nia wrażliwości dziecka w tym kierunku, 
uodporni je i zapobiegnie ciężkiej choro- 
bie, łatwo mogącej mieć wynik śmiertel- 
ny. Pamiętajmy, że wobec coraz wzma» 
gającej się epidemji dyfterytu, szczepie: 
nia te, masowe czy indywidualne, stano- 
wią jedyny środek ochronny, sama lud: 
ność zatem w dobrze zrozumianym włas- 
nym interesie powinna popierać akcję 
szczepień, zachęcać do niej innych przez 
poddawanie szczepieniu własnych dzieci 
i szerzyć zrozumienie nieodzowności ko- 
rzystania z wynalazku genjalnego Fran: 
cuze. - 

Z całym naciskiem zapewnić też moż 
na, że szczępienia anatoksyny  przeciwe 
błonicznej nie przedstawiają żadnega 
absolutnie niebezpieczeństwa dla ogólne« 


| go stanu zdrowia, jak o tem zapewnia» 


ją lekarze-specjaliści, którzy dokonywali 
przez dłuższy czas licznych prób w szpi- 


S| talach i klinikach i którym próby te wy* 


każały zarówno zupełną nieszkodliwość 
środka, jak i rzeczywistą jego skutecz« 
ność pod względem uodporniania organiza 
mu' na zarazek błonicy. Surowica anty 
dyfterytyczna dr. Behringa, której wy« 
lezienie poprzedziło wynalezienie anatok: 
syny, a która leczy chorobę już w czasie 
jej istnienia, niezawsze okazywała si 
środkiem niewinnym. w == yea 
A przedewszystkiem pamiętajmy, że 
zapobieganie wybuchowi choroby jest 
rzeczą stokroć ważniejszą i: korzystniej- 
szą, aniżeli leczenie już powstałej. I dla» 
tego korzystajmy w większych skupie- 
niach dzieci z akcji kolumn lotnych, a z 
przychodni szczepiennych w wypadkach 
indywidualnych, aby poddawać wszyst» 
kie dzieci — względnie i dorosłych — 
szczepieniu anatoksyny przeciwbłoniczej. 
Dr. S.C 
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TEATRY 


Teatr Kameralny: — „Która to była” 
Teatr Miejski: — Ciankali. 
Teatr Popularny: „Bronx — Express“, 


CO GRAJĄ W KINACH 


Bajka: — Samson i Dalila. 

Capitol: — Dama w szkarłacie, 

Casino: — Kobieta na księżycu. 

Corso: — Eddie Pollo. 

Czary: — Czarny jeździec. 

Era: — Golgota uczciwej kobiety, 
Serja IL 

Grand Kino: — Narzeczona Nr. 68. 

Luna: — „Arka Noego* 

Mimoza: — Z dnia na dzień, 

Palace: — Miłość w ogniu. 

Przedwiośnie: — Mogiła Nieznanego Żołnierau. 

Resursa: — Władca Sahary. 

Raj: — Niewolnica Allaha. 

Słońce: — Błękitny wale. 

Syrena: — Król wilków, 

Splendid: — Śpiewający błazen. 

Uciecha: — Karuzela grzechu. 

Wodewil: — Eddie Polo. 

Zachęta: — Człowiek śmiechu. 


"TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
Dwa ostatnie powtórzenia „Bronx — Expressu'.' 
, Dziś, w piątek i w sobotę popołudniu ostat- 
sie dwa powtórzenia „Bronx — Expresu“ O. 
Dymowa, poczem głośna ta amerykańsko — ży- 
dowska sztuka schodzi z afisza. 


PREMJERA „KOTŁA CZAROWNICY“, 

Jutro sobota premjera interesującego melo- 
dramatu rosyjskiego Grzegorza Ge „Kocioł cza- 
rownicy' w reżyserji Leopolda Zbuckiego. Ob- 
sadę stanowią: Kozłowska, Biskupska, Wa- 
czyńska, Matuszkiewicz, Staszewski, 'Warcha- 
łowski i Zbucki. Dekoracje E, Pietkiewicza. 

W niedzielę dwa razy oraz dni następnych 
powtórzenie frapującego „Kotła czarownicy”. 


„KOPCIUSZEK* 

po raz ostatni. 
Na liczne zgłoszenia rvdziców, których dzie- 
4 nie miały dotychczas sposobności przybyć na 
pierwszorzędnie wystawioną i barwną bajeczkę 
„Kopciuszek efektowne, ferjowo ujęte widowi- 
sko to dane będzie raz jeszcze jeden — i to 
bezwzględnie ostatni w niedzielę o godz, 12—ej. 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295, 
Jutro w sobotę i niedzielę dwa razy wesoła 
krotochwiła „Zażarty automobilista“ czyli: 
„300 kilometrów na godzinę”, 


TEATR KAMERALNY 
Trauguta Nr. L 
„KTÓRA TO BYŁA*, 

Dziś, piątek, sobota i niedziela dwa razy 
karnawaowa, lekka komedja A. Bibesco „Któ- 
ra to byla“ w wybornej interpretacji I. Faleń- 
skiej, Z. Marcinowskiej, W. Paczkówny, Wł. 
Ziembińskiego. 

W pełnym toku pod reżyserją Wł. Ziembiń- 
skiego świetna komedja Verneuila „Pani Vidal 
ma kochanka* w której szerokie pole do popi- 
są «najdzie P. Relewicz — Ziembińska. 


TEATR MIEJSKI 
„CJANKALI*, 

Dziś, w piątek i jutro w sobotę o godz. 8,30 
feczorem po cenach popularnych „Cjankali“ 
sztuka F. Wolfa, w reżyserji i inscenizacji L. 
Schillera. W rolach głównych pp.:  Grywińska, 
(Heta), Dabrowska, Horecka, Morska, Chodec- 
ki, Kijowski, Krzemieński, Znicz 


EEOESEEEEZEEEE 
KINO-TEATR %8 


LUNA 


Dziś i dni następnych 


+ 


© 


Korona naszego tegorocznego 
repertuaru | 
Najpotężnicjszy film świata! 
10,000 artystów, 2,000,000 dolarów 
kosztów i dwa lata pracy. 
Realizacja mistrza M. KERTESZA 


„Arka Noego” 


Gigantyczne arcydzieło filmowe, osza- 
łamiające wielkością treści, rozmachem 
wykonania i mistrzostwem techniki 


Niezrównana kreacja wspaniałej trójki: 
George O'Brien 

Dolores Costello 
Noah Beery 


Wspaniała ilustracja muzyczna mz symfomi 
cznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO 
Pos zątek seansów o godz. 4—ej popoł., w sobty 
niedz, i święta o godz. 12—j w południe 

Ceny miejse na pierwsry seans od 1 zł., w sob. 
miedz. i święta od godz. 12—0j do 3—ej po poł. 
wszystkie miejs a po 50 gr. i 1 zł' 


„HASŁO* z dnia 17 stycznia 1930 roku 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


KINO 


„SONATA KREUTZEROWSKA* 
Występ Dyr. Adwentowicza, 

Jutro w sobotę o godz. 4 popołudniu po ce- 
nach najniższych „Sonata Kreutzerowska* 
Savoir'a podług Tołstoja z pp.: Ireną Grywiń- 
ską i Dyr. Karolem Adwentowiczem w rolach 
czołowych, 


KINO „PRZEDWIOŚNIE 


„MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA" 

Polska wytwórczość filmowa może być zupełnie 
dumna z obrazu wyświetlanego obecnie w „Przed: 
wiośniu”, 

Obraz ten ma same zalety, a więc cechuje go 
przedewszystkiem doskonała gra artystów z Marją 
Malicką, Jerzym Leszczyńskim, Niną Olidą, Marją 
Gorczyńską i Jerzym Marrem na czele, świetne 
zdjęcia, niezwykle czyste i plastyczne, a przede- 
wszystkiem treść, która wyszła z pod pióra znako 
mitego powieściopisarza Struga. 

Treścią filmu „Mogiła Nieznanego Żołnierza” 
sg przeżycia kapitana Wojsk Polskich Michała Ła- 
zowskiego (Jerzy Leszczyński) podczas przewrotu 
solszewickiego w Sowietach, przeżycia pełne nie- 
przewidzianych przygód, pełne walki ze zdradziec- 
kiemi metodami czerwonych siepaczy, — miłość je- 
go do księżny Turchanowej, (Marja Gorczyńska), 
karkołomna ucieczka jego z raju bolszewickiego dt 
Polski i śmierć od rodzinnej kuli armatniej na 
progu umiłowanej Ojczyzny. 

Cichego bohatera pochowano gdzieś tam w polu, 
a grzebiący go nie wiedzieli nawet kogo chowają, 


D TEATR 


"KINO | 


CA § ŚW r A” 
Ti YR EN 
ŁÓDŹ ALEKSANDROWSKA 37 TEL49-48 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4, w 

soboty i święta o g. 12 pp. dni oowsrednie 

od g. 4—6, w soboty i święta od g. 13 — 3, oraz 

w poniedziałki przez cały wieczór ceny miejso 
po 30 i c gr. 


Orkiestra symfoniczna pod bat. 
p. Łęczyckiego 

Wkrótce: 

„Z dnia na dzień” 


i Zorsarz mórz 
południowych 


LAA 


„Hi Esmaro“, prywatny jacht wycie- 
czkowy, spuszczony ostatnio na wodę, 


jest uważany za największy i najbardziej 


luksusowo urządzony statek tego rodza- szej szybkości. Wnętrze statku przypomi- 


ju. Właścicielem „Hi Esmaro* jest Mr. 
Manville, amerykański król azbestu, któ- 
rego córka poślubiła w roku ubiegłym 
hr. Folke Bernadotte, siostrzeńca króla 
Szwecji. Twierdzi on, że jach ten będzie 
obsługiwał prywatną szwedzko-amerykań 
ską linję okrętową rodzimy Manvwille'ów, 
gdyż zamierza corocznie udawać się nim 
w podróż do Sztokholmu, aby odwiedzać 
mieszkającą tam stale córkę. 

Koszt budowy jachtu wyniósł około 12 
miljonów złotych. Statek jest ostatnim 
wyrazem techniki, wygody, szybkości i 
komfortu. Mierzy on 100 metrów długoś- 
ci, jest zaopatrzony w dwa 8-cylindrowe 
motory dieslowskie, szybkość zaś jego 
dorównuje niemal szybkości nowoczes- 
nych transatlantyckich okrętów linjo- 


Pomnik dla służącej 


Pierwszy tego rodzaju pomnik stanął 
we Wiedniu, w stolicy Austrji, a otrzy- 
mała go niejaka Małgorzata Manhardt — 
służąca. Jako dwudziestoletnia dziewczyna 
przybyła ona z prowincji do Wiednia, 
gdzie zgodziła się do służby, do dzieci, 
u kuśnierza Littera. W roku 1926, dnia 
4-go listopada. wyszła z dwojgiem dzieci 
na spacer. Półtoraroczna Gertruda leżała 
w wózku, trzyletniego Jerzego prowadziła 
za rękę. Nagle na skrzyżowaniu czterech 
ulic najechał na nich wóz z piwem. Dziew- 
czyna miała na tyle przytomności, że 
chłopca odrzuciła na chodnik, zaś wózek, 


ABEAZAREEJEGEEEJEEJE] | odepchnęta od siebie daleko. Dzieciom się 


i pies policyjny wilk, wzbudzający podziw 


Kapitalna kreacja „Uniwersalu” p. t. 


Adjutanci Pana Szefa 


Bomba 


Papa nie pozwala 


„Hi Esmaro” 
Największy i najwspanialszy jacht świata 


WIDOWISK 


DOW 10 A BE RADJO- 


pochowali go jak prawdziwego nieznanego żołnierza, 
który jednak wiedział o co i dlaczego walczy, 


A. | „GRAND - KINO“ 


„NARZECZONA NR. 68“ 

Wspaniały, porywający dramat erotyczny p. t, 
„Narzeczona Nr. 68“ ma za tło Australję z końca 
XIX wieku, „kraj bez kobiet“, zaludniony awan- 
turniczymi kolonistami — poszukiwaczami złota. 
Treść sama: dzikość kraju i ludzi, przyjazd 412 
narzeczonych, walka dwu mężczyzn o ubóstwianą 
kobietę, z których jeden cierpi na straszliwą go- 
rączkę tropikalną i w tej gorączce dokonuje czynóu 
szaleńczych, pożądanie złota i zdobywanie go za 
wenę życia — oto rezerwoar potężnych możliwości. 
z którego czerpał pełnemi garściami reżyser Carmi- 
ne Gallone. Film należy do t. zw. „„,szlagierów*. 
Dawno nie oglądaliśmy tak doskonałego, pod każ. 
dym względem filmu. Mocne, nadwyraz mocne 
sceny zaciętej walki dwóch nieprzeciętnych indywi 
dualości męskich, które film ten stawiają na naj- 
wyższym szczycie artyzmu, muszą zachwycić wszy- 
stkich, bez wyjątku. „Narzeczona Nr. 68“ ze wzglę 
du na kapitalną reżyserję,  niedoścignioną techni- 
kę i koncertową grę całego zespołu z Conradem 
Veidtem — dawno nie widzianym — na czele — to 
największa rewelacja filmowa — to obraz, który 
wszędzie bije wszystkie rekordy powodzenia. Ro- 
lę główną odtwarza Conrad Veidt — dał nam wie- 
kopomną kreację. Dzielnie sekundowali mu: prze 
pekna Elga Brink i E. Werebes, Film godny wi 


dzenia, 


Sensacja, humor, śmiech, 
-szy obraz 


) 3 filmy 

l Wilkó 
Król Wilków 
rekordowo-sensacyjny dramat 


w roli głównej JOE BENNET 


swą inteligentną grą 
[ener — 


— s — l-gi obraz — s: — 


.. 
to 


I-ci obraz 


śmiechu 


szampańska komedja 


wych. f - He i 
Maszyny pracują bezgłośnie i bez naj 
mniejszej wibracji, nawet przy najwięk- 


na najwspanialszy bungalow kalifornij- 
ski. Elektryczne windy, telefony, radjo, 
silny telegraf bez drutu, pozwalający na 
porozumienie się z obiema stronami oce- 
anu; specjalne urządzenie, zapobiegają- 
ce kołysaniu statku — wszystko to skła 
da się na najwyższą wygodę. 

Poza tem na jachcie znajduje się or- 
kiestra, instalacja do demonstrowania 
filmów dźwiękowych, sala  gimnastycz- 
na, basen pływacki i sale sportowe. Sta- 
tek jest ogrzewany elektrycznością i chło 
dzony, w razie pobytu w klimacie tropi- 
kalnym. 

Załoga „Hi Esmaro" składa się z 60 
ludzi, miejsc dla pasażerów jest 30. 
Pierwszą podróż piękny ten jacht odbę- 
dzie wczesnym latem bieżącego roku. 


nic nie stało, Małgorzata uległa złamaniu 
kręgosłupa i umarła w drodze do szpitala. 

Po pogrzebie bohaterskiej dziewczyny 
prasa wiedeńska apelowała do publiczno- 
ści o uczczenie jej pomnikiem. Składane 
datki osiągnęły rychło sumę 4,500 szylin- 
gów. Małgorzata Manhardt otrzymała god- 
ny nagrobek z białego marmuru, zaś na 
pomnik rozpisano konkurs. Sąd konkurso- 
wy przeznaczył do wykonania projekt 
wiedeńskiego rzeźbiarza Józefa Riedla. 
wkrótce też stanął pomnik w drugiej dziel- 
nicy Wiednia, przy placu Sterneck. Oto- 
czony skwerem, znajduje się W pobliżu 
miejsca, gdzie młoda służąca znalazła 
bohaterską śmierć 


20.05 Pogadankę muzyczną wygłosi p. 


JZ 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM WARSZAWSKI 
na dzień 17 stycznia, 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawskieęg 
Obserwatorjum Astronomicznego. Hejnał g 
Wieży Mariackiej w Krakowie. 

12.05 — 13.10 Muzyka z płyt gramofonowych 

13.10 Komunikat meteorologiczny. 

138.20 — 15.00 Przerwa. 

15.00 Komunikat gospodarezy. 

15.20 Przegląd wydawnictw perjodycznych — 
omówi prof. Henryk Mościcki, 

15,45 Komunikat Rady Naczelnej Zjednoczenia 
Polskich Związków  Śpiewaczych i Muzycz- 
nych. 

16.15 — 1745 Muzyka z płyt gramofonowych. 


17.15 „Nowe sposoby usprawnienia pracy“ — 


wygl p. Wacław Milewski, wicedyrektor Im- 
stytutu Naukowej Organizacji. 

17.45 Koncert orkiestry banjolistów pod dym 
Dymitra Jurkiewicza, 


18.45 Rozmaitości. 


19.10 Giełda rolnicza. 


19.25 — 19.40 Płyty gramofonowe, 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu z 


Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego. 

20.00 Odczytanie programu na dzień następny, 

Karol 

Stromenger. 


20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji Wat i 


szawskiej, Wykonawcy: Orkiestra  filharmo- 
miczna, Kurt Barth (dyrekcja) i prof. Zbłe 
gniew Drzewiecki (fort.). Po transmisji ko- 
munikaty: meteorologiczny, policyjny, sporte 
wy, komunikaty Polskiej Agencji Telegra- 
ficznej (PAT), oraz retransmisje ze stacyj 
zagranicznych. 


EMBEBETEEAMZREM 
824 TEATR SWIETLNY 


„ CASINO” 


Dziś i dni następnych 
Dia młodzieży dozwolone 
Wielki film króla reżyserów 


Fryderyka Langa, 


KOBIETA 
NA KSIĘZYCU 


W rolach głównych 
Gerda Maurus 

i Willi Fritsch 
scenarjusz 

Tea Harbou 


Passe-partout i bilety ulgowe bez- 
wzgłędnie nieważne 
Początek seansów: o godz, 1l-ej, 2 30 
4,50, 7.15 i 10 wiecz. 
Orkiestra pod batutą p. Le KANTORA 


ABSKEEEPSEĆ GEE B 


Wybór kolektywnego ciała 
PPS do fr. rew. 


W dniu wczorajszym w sali Łódzkiej 
Rady Zw. Zawodowych odbyło się dość 
burzliwe posiedzenie nowoobranego O. K. 
R. - u, na którem dokonano wyboru egzeku 
tywy P. P. Svd. fr. reW.„ w skład której 
weszli: 

Stefan Płuciennik — przewodniczący, 
Jaworowski i Morawski zastępcy, Kiesz- 
kowski — sekretarz, Kubicki — skarbnik 
i Dzwonkowski — zastępca, 


. . L4 
Wielki mecz w koszykówkę 

W nadchodzącą środę, dnia 22-go styci 
nia r. b., o godz. 7-ej wiecz, w sali Gimnaą 
jum Niemieckiego przy Al. Kościuszki 65 
rozegrany zostanie pierwszy międzynarode 
wy mecz koszykówki w Łodzi między repre 
zentacyjną drużyną łotewską Uniwersyte- 
tas Sports Latvijas a Polską Y. M. C. A 
Łódź. 


Krusche-Ender--Polska YMCA 


W niedzielę, dn. 19 stycznia r. b., w 
Pabjanicach zostanie rozegrany męcz w ko. 
szykówkę między klubami sportowemi Kry 
sche - Ender — Polska V M C, A. Łódź, 


„HASŁO z dnia 17 stycznia 1980 roku 


EE WYŁ: 


Rewelacyjny program o niebywałej treści, rozgrywającej 
się wśród bezkresnych piasków pustyni, p. tə 


WŁADCA SAHARY 


Wspaniały film ilustrujący 
miłość dzikiego syna pustyni do europejki 

W rolach Claire Rommel 

głównych: Włodzimierz Gajdarow 


KINO -TEATR 


RESURSA 


UL. KILIŃSKIEGO 123 


Dziś i dni następnych! 


522 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
— 520, 7,15 i % w dni świąteczne — 
o godz, 3. 5, 719 


Następny program , ? ? ? 


Dziś i dni następnych 
Monumentalne arcydzieło wszechświatowej sławy pod tyt. 


SAMSON i DALILA ( 


ESen A n a RE X a i a S PTZ) 
Początek codziennie o godz.4,30 po południu Pizepotężny dramat traktujący nieśmiertelne zagadnienie zdrady kobiecej 
w soboty, niedziele i święta o 12-ej po poł. 


Akcja dramatu rozgrywą się w dwóch epokach 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze BIBLIJNEJ I ROWOCZESŚNE' 


seanse 59 gr. W roli głównej przepiękna 


Doborowa orkiestra pod RARIA CORDA 


kier. A. RICHTERA «w = 
Nad program: AKTUALNOŚCI FILMOWE sę. 


Poradnia J. S ADOKIERSKI | Różne | 


8 kl. Gimnazjum Wieczorowe 


DLA DOROSŁYCH Wenerologiczna stomatolog > 
jali hirurgj k, Tysiące 
A+ WIERZBICKIEGO Lekarey Spenalstoi, || | Gali NnnE E 


X żołą wzdęcia, | 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. za: R. p-adikać kurcze, bóle, nies. 
Wielki wybór wózków dziecinnych | w niedziele i święta 9 —2 pp. Pi trk sk 164 trawność, brak = ad 
ak męaisznych kółek, a |od-11--12 1 2—$ pp. piyi- arty w E attyk 
materace wyściełane oraz materace muje kobieta lekarz eh 1- 545 odzyskało zdrowiej 
: die), wody M4 Zlot 4 „Patent“ Er leczenie chorób wenerycznych zożóry.: o stai 
meblowyc óżekp odług miary nabyć i na caly świ 
można najtaniej i na najdogod- moczopłciowych i skórnych Dr. Dietla, Profe: 


niejszych warunkach w fabry- Badanie krwi i wydzielin Ra sora Uniwersytetu 
cznych składzie syfilis i tryper SZEWCY Jagiellońskiego" Z 
„DOBROPOL* Konsultacje z neurologiem eoc eee ||dajcie bezpłatna 


broszury pouczają4 


w ŁODZI, Piotrkowska 85 


Zapisy kandydatów na II półrocze przyjmuje 
sekretarjat gimnazjum codziennie od 7 do 9 wiecz. 
Nauka codziennie od godz. 7 wieczorem, 

Początek II półrocza 1 lutego b. r 


Czesne 20.— zł. miesięcznie 


pi 
aAa LA 


m Łódź Piotrkowska 73 i urologiem z s cd, Adres Linii 
R : AE i res: Liszki, 
a SZKO ŁA KOSMETYCZNA il" ogó tel. 1-58-61 51 | Gabinet Swiatło-Leczniczy Skóry- ; ai: à Parpi Aptoka. is 
EA PWEEAWE PA RSE ej Women Oddziale por ry eg kobiet wr zeżre bys ce wodę) ji K™ fma se 
NB Cegielniana19.tel. 1.62-92.— Zapisy codziennie AES awiożejącą wii 
EA rd 2 e à 513 PORADA 3 zł. kę zawierającą kwit 
- BONSORTA RAA ENE poleca: na 900 at Uczciwy 


DOKTOR Med. | MALLO $ i DR, HELLER Spółka Szewców ||stozueł Wade. 

WOEKĘOWY $I EHu Dzwoś tel 16330 „Pogotowie Zaginął | Choroby skórne i wener. Piotrkowska 79 po” S 

Cegielniana 25 tel.125-67 PAWIEGKIO Mersza rep Osie Zo >» | gowód osobisty naj wj, Nawrot 2. Tel.179-89 tel. 1.58-38 sliki AEF 
no — tea 


* sklep narożny. Momentelnie odświeża jako lulianaW 
$pecjalista chorób skórnych | garnitur za zł. 3.—. suknię za zł.2.80— aeann mait Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 


i wenerycznych 511 | alt ATW! i sbrani 5 FA iedź. od 11—2 do sprzedania 

ja palto za zł, , łącznie z odebraniem | kał i godz. 3—5 po poł, w niedz. o PP p 3 
LECZENIE ŚWIATŁEM „(lampą kwar- |i odesłaniem. Expressem pierze, farbi- Bolesława 1 faan Dla niezamożnych cemy lecznice 512 dobrze prosperują- 
sowa), „Badanie krwi i wydzielin. je, przerabia, micuje, sztucznie ceruje. | wskiego Nr. 68 cy z powodu wyja 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. arbujemy i pierzemy futra sposobem 455 du, Oferty do „Ha 

w niedziele i święta 9—1 lipskim. 557 sła* pod „Kino 
Bo pi od 5-6 eddkiaaą „rocka BANER |GAZKZMZEEBZRZNZAMA i 
» LA . . . .. 
Teatr świetlny Dziś Hl monumentalny film polski p. t. Dziś it. 


TX 


„PRZEDWIOŚNIE” | „MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA" 


Zeromskiego 74-76 ANDRZEJA STRUGA 
dojazd tramwajami 5,6, 8.9 i 46 do rogu 2 SES ZTRZZE SSE PETE PEZET 
Zeromskiego i Kopemika z zap Top À 


Ceny miejsc: I-1 zł, Il-75 gr. i III-50 gre | W rolach głównych Marja Malicka, Jerzy Leszczyński, Marja Gorczyńska, Jerzy Marr, „Lookadja Pantowica, Nina Olida, Władysław 
Początek o godz. 4 pp, w soboty i nie- Walter, Kazimierz Justian oraz wielu innych utalentowanyc gk toe yt sceny i filmu. 
zą as i . o 2 Wzruszający dramat miłości i egzaltacji na tle pei epopei walk o iepodległość Polski. Tysiące tłu- a zi 
aeri Torako. A mów żrewoltowanych chłopów, wielkie, wielotysięczne zastępy wojsk pòls cich i rosyjskich. Akcja rozgrywa się w Krakowie, Warszawie, 
w głębi Rosji i na Krymie, na frontie wojennym w latach 1916—1920-ym. 


„SAB: Śr NĄ według słynnej powieści 
AS ji Ak PARS $ SA EEE POP TIA U UE KOSTKI 
zd OZ POOLE: f - 


Pierwszorzędny zespół 


dy. 


muzyczny 


Wydawca: Tow. Rzem. „Resursą” ©Odbito w drukarni własnej Piotrkowska 15, Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


